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L w ó w  d. 20. października.

Organ hr. Kalnokiego, Frem denblatt, komen
tując przemowę ministra S o h S n b o r u s  do u- 
rzędników, stwierdza, że tak  na zewnątrz, jak  i 
wewnątrz nastał czas zbrojnego pokoju stronnictw.

W Libcrcu stawali przed wyborcami posło
wie centralistyczni Schwab i Bohaty. Dr. Schwab, 
omawiając najnowsze zmiany w rządzie, podniósł 
potrzebę zjednoczenia się Niemców austrjackich 
nietylko co do zwalczania wnioskn szkolnego ks. 
Liccbtensteina, ale we wszystkich w ogóle ważniej
szych sprawach. Radby on widzieć wszystkie fra
kcje opozycyjne złąezone, gdyż to tylko może 
opozycji nadać jaką taką siłę. Wyborcy przykla
skiwali swoim posłom i wyrazili im zupełne 
zanfanie.

Półurzędowy komunikat wiedeński w mona
chijskiej A llg . Ztg. wywodzi, że nie Taaffe wstą
pił do gabinetu Scbónborna, ale Schóuborn do ga- 
binetn Taaffego; jestto prosty nonsens mniemać, 
że Schónborn jest  więcej czeskim, niż jego czeski 
poprzednik Prażak, ten prototyp czeszczyzny.

Żaden doświadczany polityk nie daje wiary 
preliminarzom i wywodom budżetowym ministrów 
skarbu ; tylko ministrom skarbu Stanów Zjedno
czonych wierzyć można, gdy wykaznją setki m i
lionów dolarów nadwyżki przychodów nad rozcho
dami. Więc też nie będziemy szczegółowo rozbie
rali znanego nam w głównych zarysach w ę g i e r 
s k i e g o  p r e l i m i n a r z a  b u d ż e t o w e g o  
na rek przyszły, ani też wywodów Tiszy jako pro
wizorycznego ministra skarhu. Dość już fatalnym 
znakiem jest, że prezes gabinetu węgierskiego sam 
musiał objąć tę tekę, nie mogąc nikogo wyszukać 
czy to zdolnego czy chętnego do jej objęcia. Dość 
też fatalnie, jeżeli p. Tisza podwyższenie docho
dów z nowej nstawy wódezanaj tylko na 10,040 000 
zł., a z tytoniu tylko na 900.000 zł. preliminuje, 
podczas gdy o wielu milionach więcej w obu tych 
pozycjach marzono.

Największą uwagę w Przedlitawii musi 
zwrócić w preliminarzn węgierskim rozdział o 
obronie krajowej (b o n w e d a c h ) .  W ydatki zwy
czajne w tym dziale podwyższono na r. 1889 o
2,257.000, w ekstraordynarjnm na 2 miliony bez 
mała, a w motywach Tisza otwarcie oświadcza, 
że honwedzi mają  być przywiedzeni do takiej si
ły, aby ich w ordynku bojowym „za zupełnie ró
wny z armią wspólną czynnik* uważać należało. 
Honwedzi mają otrzymać jeszcze w tym roku no
we karabiny repetjerowe, mają nawet otrzymać 
artylerję. J e s t  to wszystko sprzeczne z ugodą 
sastro-węgierską. Poprostu Węgrzy ak  się przy
gotowują, aby mogli w danym razie bronią wy
walczyć nietylko nnię personalną, ale coś daleko 
więcej. A pomogła im do tego Bada państwa, 
przyjmując w nowej ugodzie z Węgrami ten sam 

"co d-wniej klucz do udziału w wydatkach wspól
nych, mimo że się dochody Węgier w porówna
niu z dochodami Przodlitawii olbrzymio pod
niosły. _____

Na powitanie c a r a  przybyli do Baku jen. 
Komarow, pnłkownik Alichanow, czterdziestu cha
nów, oraz wieln reprezentantów Turkmenów. Z 
Londynn nadchodzi wiadomość, że w Moskwie 
odkryto s p i s e k  przeciwko carowi: w pewnej 
piwnicy odkryto bomby dynamitowe; dwóch nihi- 
listów aresztowano.

Ogłoszono u k a z y :  1) o przywróceniu w 
każdym powiocie sędziów pokoju w wileńskiej, ko
wieńskiej i grodzieńskiej gubernii, 2) o mianowa
niu w mohylewskiej gube 'n ii  marszałków szlachty 
prezeiami kancelaryj dla spraw włościańskich, 
3) e kompetencji w sprawach małżeńskich m ał
żonków religii prawosławnej.

W Tomsku bawił p. Rusinów, wydelegowany 
do zbadania warunków życia zesłanych na S y b e- 
r j ę w i ę ź n i ó w  p o l i t y c z n y c h .  Rasinow 
wezwał ich do siebie, i w ciągn tygodnia w ysłu 
chał i relacyj ; ma on złożyć ministrowi Bpraw 
wewnętrznych memcrjał o pobycie więźniów stanu 
na Syberji.

Dzienniki niemieckie oskarżają się na eoraz 
większy ucisk pastorów lnterskich w prowincjach 
n a d b a ł t y c k i c h  i na szerzenie między ludno
ścią protestancką prawosławia. Na Doparcie zaś 
swoich zażaleń przytaczają między innemi fakt, iż 
kilkH pastorów wysłano w drodze adm inistracyj
nej na wjgnanle, podejrzywając icb, *e usiło

wali nakłonić nowo nawróconą ludność prawosła
wną do powrotn na łono kościoła protestanckiego.

Do C eam  donoszą z Wiednia, że podczas 
przyjęcia ciała dyplomatycznego we Wiedniu, 
rzekł ces. W i l h e l m  do a m b a s a d o r a  t u 
r e c k i e g o :  Żałuję, że nie mogę jechać aż do 
Konstantynopola, lecz spodziewam się, że kiedyś 
będę mógł zrobić tę podróż. W  ambasadzie an
gielskiej oświadczają, że wyjazd ks. Walii przed 
przyjazdem cesarza niemieckiego był spowodo
wany „kwestjami etykiety". — Temu jednak nikt 
nie uwierzy.

Jak  z M adrytn donoszą, królowa hiszpańska 
otrzymała zawiadomienie, że z początkiem roku 
przyszłego cesarz Wilhelm zwidzi Hiszpanię i 
Portugalię.

Po powrocie z zagranicy odwidzić ma ce
sarz B i s m a r k a  w Friedrichsruhe i zda mn 
sprawę z swojej podróży.

Na Wiedeń donoszą, że wkrótce ma się 
w Windsorze (w Anglii) odbyć ś l u b  ks.  A l e 
k s a n d r a  B a t t e n b e r g a  z księżniczką Wi
ktorią, siostrą cesarza niemieckiego. Prawdą jest 
podobno tylko to, że cesarzowa Frydrykowa n ie 
zadługo wyjedzie do matki, do Anglii.

Z Berlina donoszą: „ M a s o n i  postanowili
upraszać ces. W' i 1 h e 1 m a zaraz po jego powro
cie, aby przyjął protektorat nad ich lożami w 
Niemczech. Rozwijają oni obecnie wielką czyn
ność w kierunku asymilacji do Niemiec Alzacji i 
Lotaryngii. Masoni francuscy uważają to jako agi
tację polityczną, obcą zadaniom masonerji, pow
stały więc z tego powodu spory w obozie masoń
skim “ Zdaje się, że to tylko bąk. WPhelm I., a 
zwłaszcza Frydryk III .  byli gorliwymi masonami, 
ale Wilhelm II. w zeszłym rokn, gdy jeszcze n a 
wet nie był ceaarzewiczom, oświadczył się na słyn
nym wieczorze przeciw tym, którzy „kościół chrze- 
ściański negują" —  a to właśnie czynią masoni 
niemieccy jak  i francuzcy i belgijscy. I  słowa te 
Wilhelma II.  właśnie temi dniami podniesiono pu
blicznie.

W  Berlinie, w ministerjnm spraw zagrani
cznych, odbywają się narady z szefem administra
cji, hr. Monts, widocznie względem wystąpienia 
niemieckiej marynarki wojennej we w s c h o d n i e j  
A f r y c e .  Zapewniają, że ks. Henryk, który ma 
wielki wpływ na cesarza, popiera usilnie zamiar 
wyprawy afrykańskiej, i to w celn objęcia całego 
Zanzibaru pod protektorat niemiecki... jeżeli An
glia, Francja i Włochy na to pozwolą!

wiła po kolei wysłnehać ich przedstawicieli, za
czynając od Flóąueta, a kończąc na Bonlangerze.

Rocuefort nazywa projekt rewizyjny Floąne- 
ta wybiegiem i kom edją; rząd wie, że senat go 
odrznei, więc zostanie wszystko po staremn. R ep. 
frane. p i s z e : P ro jek t ten przewyższa wszystko, 
czego hr. Paryża, Bouląnger i Napoleoniści po 
lekkomyślności i niedoświadczenin radykalnego ga- 
binetn oczekiwali. F loąnet nie zi bije senatn, on 
go zamieni na radę eunuchów zachodu. Soleil pi
sze : Rząd chce zrobić senat piątem kołem n wo
zu, wiąże mn ręce i nogi,, język ucina, zamiast 
odrazu skończyć z tym in jć l id e m . Floquet wie, 
źe upadnie, więc chce upp.Sr na Iowo, żeby prze
wodnictwo lewego skrzydła zatrzymać. Oportuniśei 
z pomocą Carnota chcą gabinet obalić; wybory 
odbyłyby się w maren. Konserwatywne pisma 
podnoszą szaleństwo puszczania się na airantary 
obalenia senatn, wtedy, gdy się Europa wrogo 
przeciw Francji koaliznje.

tej myśli. Zawiadomiona o tern Porta miała je 
dnak odpowiedzieć, że uie widzi żadnej kn temu 
konieczności, gdyż z obowiązków sweieh wobec po- 
oiadaczy obligacyj tnreckioh należycie się wywią
zuje, jak  poświadczyć mogą reprezentanci krajów 
europejskich, zasiadających w administracji dłngn 
tureckiego. Wszelako wspomnianym państwom 
chodzi zapewno o spłatę odszkodowania wojonne- 
go dla Rosji, z którą Tnrcja zalega, z czego znów 
Rosja korzysta, aby wywierać na nią presję. Jestto 
niezawodnie sp raw a, grożąea pokojowi europej
skiemu.

W  s z w a j c a r s k i c h  k o ł a c h  o f i c e r 
e k  i i h żywo ag .tują za tern, aby już od 4. listo
pada wszystkie sprawy wojskowe zostały scentra
lizowane, tj. przeszły pod zarząd naczeluego rzą
du szwajcarskiego, a rządom kautonaluym aby te 
jodynie sprawy pozostawiono, które nie są ściśle 
militarnemu

Cztery wnioski, w których prezes gabinetn 
franc. F l o ą n e t  zawarł swój projekt r e w i z j i  
k o n s t y t u c j i ,  brzmią dosłownie :

„1. Izoa deputowanych, wybrana na podsta
wie ogólnego głosowania, będzie co dwa la ta  przez 
nowe wybory odświeżaną, co prawo rozwiązywania 
jej uczyni zbytecznem.

2. Senat, wybrany na podstawie dwojakich 
postanowień: co do wieku i co do kwalifikacji wy
borczej, będzie miał prawo kontroli nad uchwalaniem 
uataw i będzie co dwa lata w trzeciej swej części 
odnawianym.

3. Ministrowie mianowani będą przez prezy
denta Rzeczypospolitej na czas sesji ustawodaw
czej. Funkcje ich będzie prezydent miał prawo 
przedłużyć. Ministrowie odpowiedzialni będą wo
bec Izby depntowanych, która będzie mogła sta
wić ich w stan oskarżenia. Sędzią będzie senat. 
Oprócz tego będzie Izba mogła orzec, że mini
strowie stracili zaufanie narodu i zażądać u s tą 
pienia ich na podstawie art. 28 nstawy z d. 24. 
kwietnia 1791.

4. Przez senat i przez Izbę deputowanych 
wybraną będzie Rada stanu, przeznaczona do od
grywania ze stanowiska jurydycznego roli przygo
towawczej w redagowaniu i nehwalanin nstaw. 
Rada stanu podzieloną będzie na wydziały, które 
będą miały zadanie objaśniania Izby przez urzę
dowe swe opinie w kwestjach, tyczących się pracy, 
przemysłu, handlu, sztuk i rolnictwa*.

Komisja rewizyjna, która rozpatruje obecnie 
dziewięć projektów zmiany konstytucji, postano

Jeneralny rezydent francuski w T u n i s i e  
Massieault wręczy w poniedziałek w najwyższym 
stopniu pojednawczą odpowiedź na notę w ł o 
s k i e g o  konsula.

Germ ania  umieszcza telegram prywatny z 
Rzymu, według którego otrzymają niebawem nnn- 
ejusze papiescy n o t ę  p a p i e s k ą  o ważności i 
doniosłości w i z y t y  c e s a r s k i e j .  W  kołach 
watykańskich sprawił pewno wrażenie fakt, że 
H erber t  Bismark nic odwiedził kardynała  Ra to
poli, co nwaiają za nrzędową demonstrację prze
ciwko kardynałowi.

Belgijskie dzienniki ^katolickie zapewniają 
na podstawie doniesień z Rzymn, że w najbliż
szym czasie nastąpią ważne z m i a n y  w n u n -  
c j a t n r a c h  papieskich.

iczy Ir. ima.

Na pismo zebranegs w Fuldzis e p i s k o 
p a t u  p r n s k i e g o  z d. 28. sierpnia odpowie
dział p a p i e ż  między innfemi:

Gdy niedawno temn zawiod*a was równa 
wam wszystkim pobożność i równa gorliwsść w 
sprawach wiary św. do Fuldy, do grobu św. Bo
nifacego (apostoła Niemiec) w celu naradzenia się 
nad dalszemi krokami kn popieraniu imienia k a 
tolickiego i chrześciańskiej sprawy, towarzyssyły 
wam serce Nasze i myśli Nasze. Dzisiaj, po szozę- 
śliwem zakończenia Waszego dorocznego zebrania, 
doznaliśmy wskntek pisma, jakie wspólnio ds Nas 
wystosowaliście, pownej nlgi w przykrości, jaką  
nam już od dawna sprawiają liczne doświadczenia 
Kościoła św., na jakie mianowicie tn we W ło
szech jesf, narażony. Zua^fc i porówne z N am i 
opłakujecie smutne i pogarszające się codziennie 
położenie, na jak iś  papież, mianowicie od czasn 
z* boni Rzymu jes t  skazanym. Z tego powoda jest 
Wasz silny zamiar staran ia  się z wrastającą co
dziennie gorliwością o przywrócenie nieuszczuplo- 
nej i znpełnej wolności rzymskich papieżów, jaka 
jest  im niezbędną do wykonywania świętego ich 
nrzędn. dzisiaj więcej, niż kiedykolwiek na czasie.

Życzymy Wam szczęścia, Czcigodni Bracia, 
we wszystkich Waszych zabiegach i zamiarach 
i spodziewamy się dobrego po nich rezultatu, tem 
wiecej, gdy wszyscy chrześcianie całego świata, 
Waszym zachęceni przykładem, bronić będą a ró
wną gorliwością i z równą wiernością świętych 
praw Kościoła i Stolicy apostolskiej. Jako zada
tek darów Boskich i jako dowód szczególnej Na
szej życzliwości, udzielamy W a m ,  Czcigodni 
Bracia w Chrystnsio, z szczerą chęcią apostol
skiego błogosławieństwa.*

Na 300 mandatów do parlam entu  r u m u ń 
s k i e g o  zgłesił# się jnż 2.700 kandydatów, nio- 
nchronnem jest  przeto znpełne rozstrzelenie 
głosów.

Senzacyjna wiadomość, jaką półnrzędowa 
wiedeńską P olit. Uorr. podała o zmianie w nipo 
sobienin pewnych mocarstw dla księcia bułgar
skiego, potwierdza się faktem. D. 17. i 18. bm. 
dyplomatyczni reprezentanci Austrji , Włoch, Ser
bii, Grecji i Rnmunii złożyli księcin wizyty i za
pisali się na wykazie gości n ks. Klementyny.

W edług D a ily  N ews, poruszyły Włochy 
myśl utworzenia e u r o p e j s k i e j  k o m i s j i  
f i n a n s o w e j  dla nregnlowania f i n a n s ó w  t u  
r e c k i c h ,  co jest w traktacie berlińskim prze
widziane, i że Niemcy i Austrja przystąpiły do

i waszego patrjotycznego, zawsze wypróbowanego 
stanowiska, nie będzie bezowocną. Co do asnis, 
bądźcie panowie przekonani, iż tak ie  muszę i będę 
się domagał ścisłego wypełniania obowiązków urzę
dowych, iż zawsze zachowam względsas panów 
osobistą żyszliwość, jaka się tylko da pogodzić 
z wymaganiami służby i że tę życzliwość przy 
każdej nadarzonej sposobności czynnie okazywać 
będę*.

Po tem przemówienin rozmawiał minister 
z każdym urzędnikiem zosobna.

Przyjmując urzędników ministerstwa spra
wiedliwości zabrał głos hr. Schónborn. Głos ten 
będzie miał wielką doniosłość, jeżeli w myśl jego 
słów nda mn się, zwłaszcza w sprawach praso
wych, przeprowadzić pewne zmiany w nawyczkaeh 
i jeżeli zdoła, zwłaszcza w Galicji, taką liczbą 
sił obsadzić sądy, aby orzoczenia wypadać mogły 
po dojrzałym namyśle, .bez njmy dla gruntowno- 
ści i sumiennośei*. Nowy minister sprawiedliwości 
rzekł, zwracając się do nrzędników :

„Zamianowany przoz Najj. Pana ministrem 
sprawiedliwości, wstępuję do gabinetu, w którym 
w ostatnich dniach zaszła częściowa zmiana osób, 
którego jednak tendencja i cole pozostały te sa
mo. Rozumie się samo przez się, iż jako członek 
gabinotu muszę się do jego polityki przyłączyć i 
przyłączę oię. Zadania jednak ministerstwa, które
go kierownictwo powierzył mi Najj. Pan, nie są 
polityczno. Wysoko wznosi się istota prawa, stoi 
ona ponad wszystkiemi dążnościami stronnictw i 
politycznych walk, a jej początek przedstawić się 
powinion wszystkim myślącym mężem jako nad
ziemski. Ten nadsiemski początek zaznaczył bar
dzo pięknie znakomity prawnik angielski Blaek- 
stone, który w rozprawie swojej o źródłach pra
wa mówi o „law o f naturę, coeval w ith  m anhind, 
diełałed by God him self*. (Prawo natury, ciągle 
się z ludzkością rozwijające i od samego Boga 
ustanowione).

„Temn wipaniałemn początkowi i wrodzonej 
człowiekowi hojaźni i uszanowania przed prawem, 
odpowiadało ono sawsze w tym kiernnkn, iż wy
konywanie sprawiedliwości winno pozostać wolneus 
od zewnętrznych, szczególnie politycznych wpły
wów, i że szczególnie najcenniejsza jego strona, 
tj.  funkcja wyrokującego sędziego musi pozostać 
nietkniętą przet nie. To była communis opinio  
najlepszych. mę*ów wszystkich czasów, a zasada 
ta przeszła w ciało i krew wszystkich cywilizo
wanych narodów. Także i w Austrji ta  niezawi
słość stanu sędziowskiego została netawami zasa- 
daiczemi zapewnioną; ale mogę na to wskazać, iż 
także i w dawniejszych czasach sędzia auitrjacki 
mógł być dumnym z tego, iż podstawą jego o- 
rzeezeń było tylko prawo i sumienie.

Strzodz tego paladinm niezależności, usta 
wio i prawa wszędzie powagę i wykonanie zape
wnić, tok wykonywania sprawiedliwości uregulo
wać, dbać o jej potrzeby, pracować nad słusznem 
i rychlem wykonywaniem sprawiedliwości, bez u j
my dla grnntowności i sumienności orzeczeń, oto 
pierwsze główne zadanie anstrjaekiego zarządu 
sprawiedliwości.

Drogiem, równie wielkiem i ważnem, a je 
szcze trudniejszem zadaniom jes t  wpływ, jaki an- 
slrjacki zarząd sprawiedliwości ma wywierać na 
ustawodawstwo. Tu chodzi o wprowadzenio har
monii między postulatami nowych czasów z od- 
wiecznemi ideami prawa, z właściwościami nasze
go państwa, tn chodzi o stwarzanie nowych rze
czy, nie takich, które prądowi czasn odpowiadają, 
chwili dogadzają, ale takich, które w®dłng ludz
kiej przozorności przyszłym generacjom ua poży
tek wyjdą. Tn chodzi o wyłączenie tego, co się 
okazuje nieużytecznem, a o chronienie i utrzym a
nia tego, co według doświadczenia tych i prze
szłych czasów przedstawia się, jako trwałe.

Wielkie są te zadania, a znpełne Ich roz
wiązanie nie jest  możliwem, ale naszym świętym 
obowiązkiom jest, według naszej najlepszej woli i 
wiedzy dążyć do tego rozwiązania, a rezultat się 
okaże. I dlatego proszę panów, abyście wszelkiemi 
siłami i z tą gorliwością, jaką przyznał wam mój 
czcigodny przyjaciel i poprzednik w urzędzie, 
także w przyszłości czynili zadość obowiązkom 
słnżby. Proszę panów o to poparcie, a jestem urze- 
konany, i i  odezwa do waszego nczncia obowiązku

W sprawie propinacyjnej.
W szeregu wniosków, zmierzających do wy- 

kupna prawa propinacji, pojawił się takżo nastę
pujący wniosek posła ks. Adama L u b o m i r 
s k i e g o :

Art. I. Postanowienia §§. 4 , 5 ,1 9 ,  2 5 ,3 8 ,3 9 ,  
40, 41, oraz drngiego ustępu §. 24 nstawy krajo
wej z dnia 30. Grudnia 1875 Dz. n. k. nr. 55 ex 
1877 zostają uchylone, a w ich miojsce ebswią- 
zywać m ają  następujące postanowienia :

§. 1. Przysługujące właścicielom zniosionej 
prepinacji z nstawy krajowej z dnia 30. grudnia 
1875 Dz. u. kraj. nr. 55 ex 1877 prawo rzeczowe 
szynkowania gorących napoi w jednym ssynku w 
obrębie każdej miejscowości, stanowiącoj odrębne 
ciało hipoteczne według § 4, niemniej prawo 
udziału w funduszu propinacyjuym, zebranym w 
myśl powyśtzoj nstawy, a wodług §. 5. w roku 
1910 rozdzielić się mającym, zostają zniesione za 
wynagrodzeniem.

g. 2. Podstawę dla wymiarn wynagradzania 
stanowić będzie czysty dochód z prawa propinaeji 
obliczony i przyznany prawemoenemi orzeczeniami 
krajowej komisji propinacyjnej w myśl ustawy 
z 30. grudnia 1875.

g. 3. Tytułem wynagrodzenia za nshylone 
powyższe prawa w §. 1. określone, otrzymają 
uprawnieni piętnasto razowy roczny czysty dochód 
propinacyjny w 4 7 a%  obligacjach fnndnszn pro- 
pinacyjnsgo w ich nominalnej wartości.

g. 4. Celem pokrycia w myśl paragrafu po
przedniego uprawnionych za ubytek praw w g. 1. 
wyrażonych, Wydział krajowy jako Dyreksja fnn
dnszn propinatyjneg# upoważniany zostaje do wy
dania obligacyj w nominalnej wartości 46 500.000 
t ł .  Obligacje te oprocentowane hędą 4-,* od sta 
i śpiewać mają na kwoty przez sto podzielone. 
Kupony do obligacyj dołączyć się mająee są pół- 
roetnis z dołn płatne. Obligacje te m ają  być nme- 
rzone w przeciąga 22 lat, począwszy od 1. s ty
cznia 1890 w drodze losowania według ułożyć się 
mającego plann umorzenia. Los#wanie odbywa się 
dwa razy do roka z końcem szorwca i z końcem 
grndnia każdego roku. Wypłata wylosswanyck 
obligacyj nastąpi w 6 miesięcy po wylosowania.

g. 5. Należytą wypłatę zapadłych knponów 
i wylosowanych obligacyj poręczą w pierwszym 
rzędzie fundusz propinacyjny. Do fnndnssn propi- 
nacyjnego wpływają następujące dochody : a) sp ła 
ty właścicieli propinacyjnych oznaczone w g. 6. 
niniejszej ustawy ; b) dochód z opłat szynkarskich, 
opłat za zakładanie gorzelń, browarów i miodo- 
eytni, oraz z grzywien za przekroczenia propina- 
cyjne oznaczone w g§. 2 0 —23. i 31— 35 ustawy 
krajowej z 30. grndnia 1875, o ile tych postano
wień nie zmienia §. 7 Diniejszej nstawy ; c) przy
znana ustawą państwową z dnia 30. czerwca 1888 
roku g. 2. lit. b)  ze skarbu państwa roczna kwota
1,000.000 zł. z wyłączeniem udsiałn przypadają
cego miastom, które na swoich obszarach gm in
nych wykonywają wyłączn# prawo p rop inac ji ; 
d) odsetki fnndnszn rezerwowego zebranego do 
końca grudnia 1889.

g 6. Celem zapewnienia funduszowi propina- 
cyjnemu stałych dochodów dla dotrzymania zobo
wiązań względem właścicieli obligacyj, każden 
właściciel propinacji z wyjątkiem miast posiada
jących ua swoich obszarach wyłączne prawo pro
pinacji, obowiązany będzie począwsy od 1. s ty 
cznia 1890 do 31. grndnia 1910 płacić rocznie 
do fnndnszn propinacyjnego 50°/o kwoty oznaczo
nej orzeczeniem prawomoenem komisji propinacyj
nej, w myśl ustawy z 30. grudnia 1875. Te opłaty 
właścicieli propinac_ ściągane być mają w drodzs 
administracyjnej wraz z podatkami rządowemi w 
czterech równych kwartainyęh ratach z góry. Od 
ra t  nieniszezonych w terminie, ściągana będzie 
prowizja zwłoki 6°/o od sta, jeżeli ta  zwłoka była 
dłuższą, jak dni 15. Gdyby z rokn ua rok okazała
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MIŁOŚĆ JESIENNA.
Przez

^.n.ćLrzeja, m u.e-u.riet.
1 Przekład z francuskiego.

(Ciąg dalszy).
— Alei ji go nie przestałam kochać! — 

łkała  Filomena j -  i gdyby tylko powrócił, by ła
bym dla niego t ik  dobrą, żeby mnie znów poko
chał i moglibyśmy jeszcze być razem.

— Jakto 1 —  wykrzyknęła panna Diosaz, 
zdumiona — zdradził cię, opnścił, odjechał z inną 
i ty go jeszcze lochasz ?

—  A cóż panienka chce? — odparła F ilo 
mena —  to nad moje siły ; spojrzał tylko ns 
mnie i jakby ui°k rzneił : nie mam jnż własnej 
woli; i dziś jeszcoe gdyby tak samo na mnie po
patrzał, wszystk^bym mu przebaczyła.

— Bezwstfdnica ! — mruknęła przez zęby 
Pstronela.

—  Co 1 ty przebaczyłabyś człowiekowi, któ
ry sobie zadrwił * ciebie i znów cię niezawodnie 
zdradzi ? Nie masz więc ani wstydu, ani gouno- 
ftsi, ani miłości własnej P

—  Nie wiem — odparła, wzruszając ram io
nami —  kochain go... i jeśli tylko mnie zechce, 
wszystko inno jbi jes t  obojetnem.

M arjaneta sta ła  w milczeniu, a wieśniaczka 
płacząc spoglądała przez łzy, z ped oka, na mło

dą pannę, która po eh*iii  wyjęła portmonetkę 
i schyliwszy się kn Filomenie, dała jej pieniądze.

— Żal mi cię — powiedziała łagodnie — 
ale jeżeli ty jesteś winną, to nie racja, żeby dzie
cko za to pokutowało... Weź to i zrób mn wy
prawkę, a jeśli ci zbraknie przyjdź do mnie.

Oddaliła sie w zamyśleniu i szła drogą przez 
w innice; Petronela u tykała  za nią, gderając :

— Siedemnastoletnia dziewczyna, żeby so
bie na to pozwalała! Rózgi jej dać przed kościo
łem 1... Panience się zdaje, że dobry uczynek zro
biła, a tylko poprostn zachęciła do zLgo !

Panna Diosaz nie odpowiedziała i szła dalej 
w zamyślenin.

—  Ot, panienka to jnż taka zawsze —  m ru
czała stara slnga —  daje się zawsze pociągnąć 
przez dobre serce, nie myśląc o tem, co z tego 
wyniknie... Jak  i ta nieznośna droga, Bóg raczy 
wiedzieć dokąd nas doprowadzi.

— Nie troszcz się o to 1 —  rzekła Marja
neta, zniecierpliwiona; —  zawsze nas gdzieś do
prowadzi.

Myślała o Filomenie. Czy ta  nieszczęśliwa 
dziewczyna nie dała jej przypadkiem lekcji po
błażania, i czy wogóle pomimo swej niemoralności 
ta nawpół dzika istota nie miała gorętszego i bar
dziej od niej kochającego serca. Prawdążby to by
ło, że cnota zasnsza serce, a miłość własna czyni 
nas nazbyt surowymi? Czyż prawdziwa miłość po
winna być ślepą do tego stopnia, ażeby nie dbać 
o wszystko, co nią nie jest. Ta mała  włóczęga 
gotową była przebaczyć kochankowi, który ją  tak 
niegodnie zdradził, a ona, Marjaneta, była tak 
melitościwą dla Filipa. Biagał ją, odepchnęła go; 
powrócił, zamknęła mn drzwi. Po nad wszystko

stawiała swą obrażoną dumę ; czy to był postę
pek kochającego i pozbawionego egoizmn serca ? 
Powinna była pomyśleć o tem, że ten człowiek, 
z którym tak surowo postąpiła, był tak dobrym 
dla niej. Zanim go osądziła, należało wziąć pod 
uwagę jogo przywiązanie i żal szczery. On, tyle 
starszy od niej i tyle wyżej pod każdym wzglę
dem stojący, nie wahał się poniżyć wobec niej 
swą miłość własną. Wiedziała, że jest  sam, smu
tny, zniechęcony, i pozwalała mn odjechać, b«z 
jednego spojrzenia, bez słowa przyjaźni ?.. A jsśli 
później będzie z jej przyczyny nieszczęśliwym, 
czyż całe życie nie będzie sobię robiła rozpaczli
wych wyrzutów, że mogła była zapobiedz temn, 
okazując się lepszą i mniej mściwą?

Doszła do miejsca, gdzie droga krzyżowała 
się ze ścieżką, wiodącą do Toron, i stanęła waha
jąca się, ze ściśniętem sercem na wspomnienie 
ostatniej swej nieszczęsnej wyprawy gdy była m i
mowolnym świadkiem sceny z panią Archambanlt.

— Zadalekośmy już zaszły —  zaczęła Pe- 
tronela — wracajmy panienko.

— N ie! —  odpowiedziała młoda dziewczy
na —  dojdziemy aż do Echaryines.

Nie śmiała przyznać się, że ohciała przejść 
koło Toron; tak walcząc ze sobą zastanowiła się, 
czy nie byłoby dobrze, gdyby poszła do Filipa.

Zagłębiała się coraz dalej wśród drzew i 
krzaków, aż zatrzym ała się w miejscu, gdzie lipy 
dwoma rzędami wznosiły się przed domem Filipa. 
M arjaneta z bijącem sercem snów przystanęła, 
drżąca i niepewna co ma czynić.

—  Chyba panienka nie wejdzie do tego" prze
klętego domu I — krzyknęła Petronela —  to by

łoby podie ; co do mnie prsynajmniej, toby moja 
noga tu nie postała.

1 dla dowisdzenia swego niezłomaego posta
nowienia, stara sługa osiadła, zadyszana, na pnin 
stojącego nieopodal orzecha.

Marjaneta nie odpowiedziała. Zamyślona, ze 
ściągniętemi brwiami spoglądała na dwie lipy 
z pożółkłem! liśćmi i na wejście do domu oświe
tlone w tej chwili ostatnim promieniem zacho
dzącego słońca.

— Petronelo I — zawołała nagle stanowczo, 
—  czekaj tu na mnis, pójię  sama.

Ale w chwili, gdy chciała zmierzyć kn wej
ściu, napotkała kogoś, co ztamtąd wychodził i 
poznała itarego żebraka z Perroir.

—  A c h ! panna Diosaz —  rzekł uchylając 
zmięty kapelusz — wiiam panienkę!... Doprawdy 
więc wszystko skońszone, pojechał ten dobry pan 
D eegranges!

—  Pojechał?  —  zapytała Marjaneta, zale
dwie dosłyszalnym głosem.

— Ależ ta k ;  czy pani o tem nie wiedziała? 
Dom zamknięty i gospodyni zaniosła mn rzeczy 
nawet, i pewno jnż teraz je s t  w Annecy.

— Chyba się mylicie —  w yjąkała; — wra
cam z przystani, nikt nie odjeżdżał.

— To może pojechał statkiem o czw ar te j ; 
te pewna jednak, że go jnż nie ma w Toren... 
Krzywda to dla mnio wielka — dodał staruszek— 
taki był dobry, grzeezny, i zawsze o panience ze 
mną mówił 1... 0  1 dnżo tracę przez jego odjazd. 
Szczęściem, że zostają mi jeszcze takie dobre du
sze, jak  panienka.

M arjaneta nie słnohała jnż więcej. Blada

bardzo, s rękami jak Ud zimnemi, stanęła przed 
Petronelą.

—  Masz słuszność — rzekła  do niej —  zmę
czyłam się; wracajmy.

XXIII.

Gdy Marjaneta powracała do Vivi#r, Filip 
s dwoma przewodnikami szedł drogą, wiodącą 
śród łąk Saint-Germain i lasów Royagny aż do 
wąwozu Forclaz. Przez czas jakiś jeszcze słońce 
im przyświecało, poezem zmrok szybkę zapadł i 
zasłonił widok joziora. Świeże i orzeźwiająco po
wietrze ułatwiało im wejście na góra. Syn Ba- 
stisna, zwinny i zgrabny, przebiegał pierwszy u r
wiste ścieżki z lekkością i humorem swych la t  
dziewiętnasta. Filip zazdrościł olastyczności i hn- 
morn młodemu chłopcu, któremu pakunki na r a 
mionach snać nie uiężyły, gdyż mijał skały z 
piosnką na ustach. Filip szedł spokojnie obok 
staregs Bastian’a i rozmawiał z nim o Marcelinie 
Diosaz, którego stary przewodnik znał dobrze. 
On to, Bastian, towarzyszył, rok temu, panu do
ktorowi i jego córce na Tournette. Szli właśni# 
tą  samą drogą i nocowali w szalecie Lars, niedo- 
chodząe Montmin. —  Filip doznawał smutnej ra 
dości na myśl, że idzie temi samemi, co M arja 
neta ścieżkami i zatrzyma się w tych samych 
miejscach. Zadowolony był, że usłuchał głosu we
wnętrznego, który go nakłonił  do zwiedzenia 
Tournette. Był to niejako ostatni wypoczynek, 
przed bolesnem rozstaniem. Miał tę pociechę, że 
nazajutrz przy wschodzie słońca, ujrzy raz jeszcze 
jezioro, wioskę i miejsce, gdzie wznoszą się czer
wone dachy Vivier. (C. d. n.)
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się nadwyżka w fnnduszn propinacyjnym, osobna 
natawa może te opłaty zmniejszyć.

§. 7. Wysokość opłat szynkarskich, określo
na §-em 20 ustawy z d. 30. grudnia 1875 dz.
u. kr. nr. 55 ex 1877 zostaje zmieniona w ten
sposób, że szynkarze proninacyjni w miejscowo 
ściach liczących mniej niż 500 mieszkańców 30 
zł., od 500 do 1000 mieszkańców 40 zł., od 1000 
do 5.000 mieszkańców 60 zł., wyżej 5.000 m ie
szkańców 75 zł. rocznie plaoić mają. Kto szyn
ku je  z innego tytułn, jak z tytnłn prawa propi- 
nacyjnego, ma rocznie opłacać w miejscowościach 
liczących mniej niż 500 mieszkańców po 80 z ł . 
w miejscowościach liczących od 500 do 1000 
mieszkańców po 120 zł., od 1000 do 2.500 mie
szkańców po 160 zł., od 2.500 mieszkańców do 
6.000 po 200 zł., w miejscowościach liczących 
ponad 5.000 mieszkańców po 250 zł.

§. 8. Obowiązani do powyższych opłat szyn
karze, opłacać je będą od 1. stycznia 1890 do 
koiea  roku 1911, w którym to jeszcze roku opła
ty te służyć będą do umorzenia ostatnich rat 
amortyzacyjnych kapitału w §. 4 tej ustawy 
oziaczonego. Po roku 1911 opłaty te będą dalej 
szynkarze obowiązani wyołaeać do funduszu k ra 
jowego wedłng niższej skali przyjętej w powyż
szym paragrafie, chyba że osobną ustawą krajową 
zosoaną obniżone lub podwyższone.

§. 9. Fundusz rezerwowy tworzy się: a) 
z uzbieranego funduszu pro dnacyjnego w myśl 
ustawy z d. 30. grudnia 1875, oraz na mocy tej 
samej nstawy z wpływających wpłat po koniec 
grndnia 1889 roku; b) z przychodów wpływają
cych do tegoż funduszu do knńca r. 1889, okre
ślonych w §. 5 lit. c) i d) tej ustawy. Fuudnsz 
rezerwowy bedzie oddzielnie administrowany.

§. 10. Fnndnsz rezerwowy ma być użyty na 
wypłatę ostatnich ra t  amortyzacyjnych kapitału 
w §. 4 oznaczonym o ile inne dochody do fnn
duszn propinaeyjnego na ten cel wpływające nie 
wystarczą. Cała pozostająca zaś reszta tego fuu- 
dnszu przelaną zostanie po upływie roku 1911 do 
funduszu krajowego.

§. 11. Z funduszu rezerwowego ‘/i  cześc 
może być używana do wypłaty knpouów i wylo
sowanych obiigacyj propinacyjnych jednak tylko 
ty ta łem  pożyczki.

§. 12. Należyte dopełnianie zobowiązań fun
duszu prooinacyjnego wobec . osiadaczy obligacji 
tego fundnszn poręcza w drogim rzędzie fandnsz 
krajowy.

§. 13. W razie gdyby fnndnsz propinacyjny 
nie wystarczył do pokrycia zobowiązań wobec wła
ścicieli obligacji propiuacyjnych, na wniosek W y
działu krajowego, osobna ustawa krajowa może 
postanowić dodatek do opłaty w §. 6. niniejszej 
ustawy wyrażonej, nie przenosząca jednak więcej 
niż 5 prct. kwoty oznaczonej orzeczeniem komi
sji propinacyjnej, w myśl ustawy z 30. gru
dnia 1875.

W raizie gdyby i te dodatkowe opłaty nie 
wystarczały i kraj jako ostatecznie gwarantujący 
za fundusz propinacyjny wobec właścicieli obliga- 
cji propinacyjnych niedobory pokrvwać musiał, 
wtedy niedobory te pokryte będą w ększem i opła
tam i nałożonemi na wyszynk i konsumcję napo
jów propinacyjnych, nigdy zaś dodatkami do po
datków bezp' Średnich.

§. 14. Bezpośrednio po nadejściu przekazu 
sądowego, wydaną zostanie każdemu uprawnione
mu do podjęcia wynagrodzenia asygnata, na przy
padający mu kapitał wynagrodzenia. W ypłata zaś 
wynagrodzenia nastąpi w gotówce lub w obliga
cjach propinacyjnych w sposób nastęnujący: Frzy 
odbiorze asy gnaty winien każdy unrawniony do 
wynagrodzenia złożyć deklarację, czy chce wyna
grodzenie otrzymać w gotówce luo w obMgacjach- 
W  wypadkn pierwszym to jes t  żądanie wypłaty 
wynagrodzenia w gotówce, obejmuje sprzedaż 
obligacyj propinacyjnych dyrekcja fnnduszu pro- 
pinacyjnrgo, z mocy jednocześnie ustanowionego 
w tym  celu syndykatu do sprzedaży tych obli
gacyj na czas aż do 1. stycznia 1893. Bezpo
średnio po sorzedaży obligacyj propinacyjnych, 
które musi najoóźai ‘j w trzy miesiące po złoże
niu deklaracji nastąpić, wynagrodzenie w gotówce 
wypłacone zostaje. Uprawnieni chcący otrzymać 
wynagrodzenie w obligacjach, otrzymają tym cza
sowo arknsze kuponowe do odbioru procentów 
przypadających od kapitałn wynagrodzenie z dniem 
zaś 1. stycznia 1893 nastąpi wydanie obligacyj 
propinacyjnych.

Dalsze paragrafy od 15 do 20 są analogi
czne z paragrafam i przedłożenia rządowego, a 
więe je tn  opnszczamy.

mvśl §. 7., eo wynosić będzie łączną sumę zł.
5,915.000.

Z wpływających opłat do funduszu pronina- 
cyjnego, po odtrąceniu k w o t y  przyjęte i na admi
nistracje kwota roczna 3.300.000 zł., w 22 latach 
opłaci 4 , /a°/« i nmorzy kapitał 45,833 333 zł. po
zostałą więe resztę kapitała w wysokości 666.667 
zł. oraz brakujące wpływy do fnnduszn proiina- 
cyjnogo roku 1911 na amortyzację kapitału w wy
sokości 3.300.000 zastąpi fundusz rezerwowy i po
zostanie z niego jeszcze na rzecz funduszu krajo
wego najmniej kwota 1,948.333 zł.

Kraj więc za gwarancję, która wobec wpły
wów pewnych i stałych nie przedstawia wie’kiego 
niebezpieczeństwa umniejszonego jeszcze bardzo 
możnością podwyższenia opłat ze strony właści
cieli propinacji i iuuych w §. 13. wyrażonych zy
skuje po r' ku 1911:

a) prawie 2 000 000 zł.
b) ophity szykar-kie, które dalej do funduszu 

krajowego wpływają.

Uzasadnienie cyfrowe wniosku jest nastę
pujące :

Fnndnsz rezerwowy z końcem roku 1889 
wynosić będzie:

1. Stan funduszu propina-
•yjnego uzbieranego w myśl ust.
kraj. z 80. grudnia 1875, a prze- 
ehodrącego do fundnszu rezerwo
wego w myśl §. 9. lit. a) niniej
szej ustawy wynosić będzie z
dniem 31. grudnia 1888 . . .  3 934.761 złr.

2. Przyrost własny w rokn
1889   238.658 „

3. W myśl §. 9. lit. b) bo- 
nifikacja rządowa po odtrącenia
udziału m i a s t ................................. 875.000 „

4. Przyrost w odsetkach 177.064 „
Kazem . . 5,225 484 złr.

Do funduszu propinaeyjnego wpływać będzie 
rocznie:

1. Opłaty od właścicieli pro
pinacji według §. 6. powyższej 
nstawy w wysokości 50 prc. orze
czeń komisji propinacyjnej wyno
szących łącznie 3,100.100 złr.
(zważywszy 12 orzeczeń jeszcze
nie wydanych) wynoszą . . . 1,550.000 złr.

2. Część miliona przyznane
go ustawą z dnia 20. czerwca 
1888 po wyłączeniu udziału przy
padającego m i a s t o m . 875.000 *

3. Odsetki 4 ‘/i  funduszu re
zerwowego wynoszącego w okrą
głej cyfrze 5.225.000 . . . .  235.125 „

4. Z dochodu opłat podwyż-
s« mych szynkarskich, w myśl §.
7. przypuszczalny wpływ roczny 690.000 „

Razem . . 3 350 12o złr.
Na koszta administracji odtrąca się 50 .125 , 

kwota jes t  dostateczną, zważywszy i 
lż koszta te wielkie być nie mogą i wobec tego.
l i  nie cięta są znrełnie w rachunek odsetki opłat
do fnndnszu propinaeyjnego z góry wpływające a 
pozostające w fnnduszu proninacyjnym aż do dnia | 
wypłat kuponów i wylosowanych obligacyj.

W rokn 1911, w którym nstaną wpływy do! 
fundnszn propinacyinego w §. 5. lit. a) c) i dl 
oznaczone, użyty zostanie na amortyzację fundusz 
rezerwowy wra* % wpływem opłat szynkarskich w

KrosiLfi miejscowa i zamiejscowa.
L w ów  dn ia  20. październ ika .

* P o s ł o w i  L a s o c k ie m u  wyrwało się podezas
dysknsji o wykupnie propinacji powiedzenie, że „ta 
karczma estatnia jest świętą". Słowa te wywołały 
śmiech powszechny, a a niektórych, co na serj« 
wzięli słowa p. Lasockiego, oburzenie. Sam jednak 
p. Lasocki oświadczył później, że mu się te słowa 
wymknęły i że ae innego chciał powiedzieć Cheiał 
zdefiniować pojęcie własności — i nie udał* mm się. 
Z tego jednak kiksa oratorsk.egc p. Lasockiego kują 
już niektóre dzienniki broń przeciw ogółowi właści
cieli propinacji i niebawem dzienniki niemieckie
ukują sobie z tego „Srhlagw ort“ przeciw Polakom. 
Jedno z pism lwowskich znęcając się dziś nad p. 
Lasockim dodaje, że p. L»socki był członkiem klubu 
„Ateńczyków", a dziś .centrum". Otóż tak nie jest. 
P. L. "był jakiś czas c/.łenkieiu klubu centrum, ale 
przed dwoma laty wystąpił z klubu.

* H e n r y k  S ie m i r a d z k i  pracuje gorączkowo
około wykończenia wielkich rozmiarów płótna. Przed
stawia ono „Frynę kąpiącą się w Saronie".

* P i u s  W e lo ń s k i  zajęty jest obecnie modelo
waniem .Bojana" i projektem nagrobka dla kar
dynała Czackiego, w kościele Pudencjanny stanąć ma
jącego.

* P. S ta n i s ł a w o w i  S z e z e p a n o w s k ie m u  ze
zwoliło ministerstwo spraw wewnętrznych na założe
nie spółki akcyjnej pod nazwą : „Pierwsza galicyjska 
spółka akcyjna dla przemysłu naftowego", dawniej St. 
Szczepanowskiego i Ski, z siedzibą w Wiedniu.

* Z u n i w e r s y t e t u .  P. Izaak Jakób Raschkopf, 
rodem z Krakowa, otrzymał na uniwersytecie Jagiel
lońskim stopień doktora wszech nauk lekarskich.

* M in i s t e r s tw o  h a n d l u  zezwoliło na budowę 
linii telegrafu z Przeworsku do Kańczugi, celem otwar
cia w tej ostatniej miejscowości stacji telegrafu, połą
czonej z urzędem pocztowym.

* U w o ln ie n i e  o d  p o d d a ń s tw a  r o s y js k ie g o ,  
wedłng dzienników rosyjskich, otrzymali między inny
mi pp. Henryk Jarecki, derektor opery we Lwowie 
i ks. Władysław Knapiński, profesor uniwersytetu 
Jagiellońskiego.

* Ś lu b  panny Marji Niemojewskiej z Królestwa 
Polskiego. z p. Ludwikiem Kadenem, obywatelem 
z Grobli, odbył się w Krakowie.

* Z m a r l i .  We Lwowie zmarła Jadwiga Bogusz, 
wdowa po właściciela dóbr.

W Baden - Badeu zmarła ks. Marja Hamilton 
w 71. roku życia. Była ona córką w. ks. Karola 
Badeńskiego i w ks. Stefanii Beauharuais, adopty- 
wnej córki Napoleona I. Z pomiędzy trzech jej sióstr 
jedna, księżna Ludwika Waza była matką królowej 
saskiej.

* P r z y b o c z n e j  r a d z i e  a s e k u r a c y jn e j ,  po
wołanej do życia na mocy ustawy o zabezpieczeniu 
robotników, został przedłożonym ze strony ministra 
spraw wewnętrznych nietylko wzór statutu dla kas, 
z których mają byó wypłacane zapomogi dotkniętym 
chorobą robotnikom, lecz także szemat sposobu obli
czania premij asekuracyjnych. Podstawę jego tworzy 
premia przecięciowa, która ma wynosić 1 3  do 1'5 
procent zarobku.

* P i e r w s z y  ś n i e g  zaczął wczoraj prószyć także 
i w Krakowie — powietrze się tam znaczni * oziębiło.

We Wiedniu padał wczoraj śnieg przez cały 
dzień. Z górnej Austrji donoszą o wielkich zaspach 
śnieżnych.

* S z k o ła  d l a  p r z e m y s ł u  a r ty s ty c z n e g o  we
Lwowie. W sali radnej w ratuszu od 20. do 22. 
bm. włącznie, otwarta będzie codziennie od gtdz. 9. 
do 12. i od 3. do 5. wystawa prac uczniów i uczen
nic wszystkich działów szkoły dla przemysłu arty
stycznego przy miejskiem muzeum przemysłowem, a 
w niedzielę 21. o godz. 12. w południe odbędzie się 
w tej sali publiczne rozdanie nagród uczniom prze
mysłowcom, odznaczającym się najcelniejszym postę
pem, na który to akt zarówno jak i na wystawę 
dyrekcja zaprasza publieziość.

* U c z n io w ie  śp .  T e o d o r a  S t a h l b e r g e r a ,
zmarłego radcy szkolnego, którego pogrzeb odbył się 
wczoraj, postanowili dla zamanifestowania swej wdzię
czności, zebrać w drodze składki publicznej fundusz 
pieniężny, który będzie nosił nazwę „wiwzystu-j fun
dacji imienia Teodora Stahlbergera*. Odsetki od zebrać 
się mającego kapitału będą obracane na wsparcie naj
biedniejszych a zdolnych i pracowitych uczniów szkół 
średnich i wyższych.

Zebrany fnndusz złożony zostałby w kasie to
warzystwa pomocy naukowej dla W. Ks. Poznańskie
go, albo takiegoż towarzystwa dla Prus Zachodnich 
z przeznaczeniem wspomagania tylko Polaków z pod 
zaboru pruskiego.

Na odezwie w gorących słowach podnoszącej 
wysokie przymioty nieboszczyka, jako pedagoga, przy
jaciela młodzieży i patrioty, podpisani są pp. W o j
ciech D obija  D i J a n  Prus, S te fan  I la m u lt i 
F ranciszek Ż m u d ziń sk i.

* N a  f u n d u s z  s t y p e n d y j n y  śp. Henryka Jan
ki złożyli dalej : Wna Eligia Grossowa 10 zł., p. 
Maurycy Mochnacki 12, dr. Aleksander Hirschberg 
10, p Adam Rayski 10, p. Stanisław Hasso 4go- 
psowicz 15, poprzednio wykazano 950 zł. — Ogólna 
suma 1007 zł.

* Z S o k o ła .  Zebranie towarzyskie odbędzie się 
dziś w lokalnościach towarzystwa na I piętrze. Wstęp 
tylko dla członków.

W niedzielę 21 bm. odbędzie się w sali „So
koła" koncert muzyki wojskowej 80 pp.

* Wydział stowarzyszenia rękodzielników
lwowskich „Gw^zda" zaprasza wszystkich członków 
na zwyczajne półroczne walne zgicmadz-nie, które się 
odbędzie w niedz'elę 21. b. m o g 3. po południu 
w lokalu własnym ul. Franciszkańska 1. 7. Na po
rządku dziennym zmiana statutu.

* O d ezw a. C lem uczczenia 40-letniej rocznicy 
pierwszej prezydentury JE . dra Franciszka Smolki 
w austrjackim sejmie konstytuoyjnym w Wiedniu, po
słowie sejmu postanowili ze składek dobrowolnych

utworzyć fundację imienia Franciszka Smolki, której 
cel i sposób użycia JE. dr. Franciszek Smolka sam 
oznaczy. Posłowi* sejmowi subskrybowali ńa ten «el 
kwotę 1 492 zł., a podpisani, przez kolegów swoich 
do tego upoważnieni, odzywają się niniejszem do rad 
powiatowych, rad miejskich i gminnych, inztytucyj 
finansowych, towarzystw, korporacyj i osób prywa 
tnych z prośbą, aby udziałom w tej subskrypcji ze
chciały przyczynić się do zebrania fuduszu, odpowia
dającego zamierzonemu celowi. Wszelkie datki na ten 
cel przeznaczone upraszamy przesyłań na ręct podpi
sanego sekretarza komitetu dr. Bernarda Goldmana, 
posła na sejm krajowy, w gal. banku kredytowym, 
Jagieleńska 1. 3. We Lwowie dnia 20. października 
1888 r. Przewodniczący Antoni hr. Golejewski w. r. 
Sekretarz dr. B ernard Goldman  m. p.

* Z u l i c y  S z p i t a ln e j  otrzymaliśmy dziś list od 
kilku mieszkańców, narzekających na nieporządki tam 
paaująee. I tak w pierwszej linii narzekają na to. że 
lampy gaszą tam już o godzinie 9 wieczorem, ekut- 
kiera czego panują tam, jakoteż na ulicy sąsiedniej 
ciemności egipskie. Na ulioy największe niechlujatwo 
co najgorsze, że w jednym z pryncypalnyoh domów 
ulokowały się wesołe eóry, które umieśoiwsiy nad 
tym lokalem znak „szynku*, oświetlają wizystkio ekna 
a szozególnie wystawowe i wabią przechodniów.

Szynk ten otwarty przez oałą noc wywołuje 
zgorsz>nie i idzie się timtędy jak przez rózgi, gdyż 
jest to dom rozpusty — który tylko dla pozoru nosi 
miano szynku. Spodziewamy się, że dbały o porządki 
w mieście naszem p. dyrektor policji usunie niezawo
dnie tę spelunkę, o której podwładne organa dawne 
już powinny mu były donieść, Dla czego się te do
tychczas nie stało, to jest już ioh tajemnicą.

* S z tu k a  p r z y p o d o b a n i a  s ię  m ę ż o w i.  Ród 
Czyńskich głośnym jest w nartdzie. P. Czyńaki z Ja
rosławia wypieka hygleniczne pierniki uniwersalne, 
któremi delektują się podobno nawet dzikie plemena 
Azteków, inny zaś reprezentant tego nazwiska, p. Cze
sław Czyński z Krakowa, manifestuje się jako geniusz 
uniwersalny, głoszący światu ewangielię nowego za
konu yolapiikistów i grafologów. Nie poprzestał zaś 
on na języku powszechnym i na nauce wiążącej cha 
rakter człowieka z charakterem jego pisma. Owszem 
sięgnął obecnie po nowe laury i wydał „Sztukę po
dobania się mężowi". Niewielką tę książeczkę poprze
dza wstęp napisany przez panię Matyldę ze Skrzy
neckich C. Zacna pani zaleca dziełko uniwersał 
nego profesora, jako „rosę zbawienną" nietylko dla 
panienek, ale i dla mężatek, dla „dyrektorów, peda
gogów, i osób czuwających nad wykształceniem mło
dego pokolenia". Nie chcemy się spierać o to, sądzi
my jednak, że żony, która z natury nio umie się 
przypodobać mężowi, nie nauczy tej sztuki nawet cały 
ród panów Czyńskish. Wskazówki zawarte w dziełku 
nie zawierają w sobie nie nowego ; jedyną ich zaletą 
jest styl potoczysty, dzięki któremu drobna ta praoa 
czyta się dość przyjemnie. Hasło jednak książeczki 
„U tili im pendere v ita m m nie zdaje się nam odpo- 
wiedniem i byłoby do życzenia, gdyby p. Czyński 
w poważniejszy, niż dotąd, sposób torował sobie dro
gę na Parnas.

* E m i g r a c j a .  Przytrzymano wczoraj w Krako
wie na wychodźtwie 10 osób z północnych komitatów 
Węgier, a 2 włośoian z Krzywicy, którzy za podro
bionemu paszportami chcieli się wydalić. Z powoda 
braku funduszów zostali pierwsi zwróceni, oo do 2 
ostatnich wdrożono postępowanie sądowo-karn'*

* C elem  z a b e z p ie c z e n ia  wykonania bndewy 
magazynu dla obrony krajowej i pospolitego ruszenia 
w Kołomyi, rozpisuje się publiczną licytację na 31 
października 1888 r. o godzinie 11 przed po
łudniom.

Jako cenę wywoławczą ustanawia się cenę obli
czoną wedle kosztorysu w kwocie 25.779 zł. 47 ct.

* D a r  c e s a r s k i .  Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminie Nikonkowice, w powieoie 
lwowskim na budowę szkoły, zapomogę w kwooie 
100 zł.

* P o ż a r  na obszarze dworskim w Proszowie, 
powiatu tarnopolskiego, zniszezył budynki gospodar
skie i zapasy zboża wartości 15 000 zł. S ’koda by
ła  ubezpieczona. Pożar powstał z nieostrożneśoi.

* S ta n  p o w ie t r z a .  Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

Przy zimnym wietrze z północnej i północno- 
wschodniej strony polatywał wczoraj już o 12. godzi
nie w południe śnieg, który później padał jeszcze ra 
zy kilka i dał łącznego opadu 1.6 mm. Wieczorem 
i w nocy było niebo prawie pogodne, dziś rano cał
kiem zamglone.

Średnia temperatura doby była — 0.3g C., naj
wyższa była — 3.2“ C., najniższa dziś ran© była — 
2.6*'0.

Zniżka barometryozna znajdowała się wczoraj 
w Sycylii i wynosiła 755 —  760 mm., zwyżka 
na morzu Niemieckiem i wynosiła 775 — 770 
mm., zniżka drugorzędna utworzyła się w zatoce 
Biskajskiej.

Stan barometru zredukowany do pozioma mo
rza był dziś o 9. rano 771 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. g Iziny 
w południe dnia 20. października:

Wiatr północny, niebo w ozęści zamglone, śre
dnia temperatura doby niżej 0* C., powietrze wil
gotne; opadu w następujących dwóch dobach nie bę
dzie, oo nŁjwyżjj nieznaczny.

* J u t r o ,  d. 21. paźdz^rnika: św. J a n a  Kant. 
— św. J a k .

—  M edal ju b i le u s z u W y ,  j<ki wybił złotnik kra
kowski p. Wacław Głowacki na obchód 300-letniej 
rocznicy założenia gimnazjum św. Anny, przedstawia 
się bardzo ładn ie : na głównej stronie umieszczono 
podobiznę .pieczęci uniwersytetu Jagiellońskiego św. 
Stanisław po za tarezą z orłem piastowskim a w okół 
napis : „Za panowania Zygmunta III. 1588. Akade
mia Jjgiellońska za rektoratu St. Zawadzkiego"; stro
na odwrotna z napisem ; „Za panowania Franciszka 
I. cesarza Austrji", a w wieńcu laurowym : „Pa
miątka jubileuszu 300 rocznioy założeń -  gimnazjum 
ś. Anny w Krakowie". Medal ma 53 milimetrów śre
dnicy, wybity jest w bronzie i białym metalu zwanym 
britan ica  ; stanowić on będzie miłą pamiątkę dla li 
cznych uczniów i byłych wychowańców tego najstar
szego u nas gimnazjum.

—  C esa rz  W i lh e lm  w  E z y m ie .  Wczoraj dnia 
19. b. m. o godzinie 3. po południu odjechał cesarz 
niemiecki po serdecznem pożegnaniu z królem Hum- 
bertem, królową i księżnioz<rami. Odprowadzał go król 
i następca tronu. Cesarz przyrzekł jeszcze kiedyś za 
gościć do Rzymu.

Papież podarował cesarzowi swój wizerunek, zaś 
hr. Bismarkowi i świcie cesarskiej medale panrątko- 
we z wystawy watykańskiej.

Po wizyeie u papieża miał powiedzieć cesarz 
Wilhelm do króla Humberta : „D .łem mu gruntownie 
do poznania, by s^bie nie robił żadnych iluzyj co do 
świeckiej władzy państwa."

W Neapolu podczas bytności tamże cesarza 
Wilhelma aresztowano 10 podejrzanych Niemców i 
100 Włochów.

Co się tyczy czerwonych karteluzzków rewolu
cyjnych, które podobno obydwom monarchom, gospoda
rzowi i gościowi popsuły były humor, donoszą urzę
dowo, iż pochodziły one wprawdzie z Franoji, że

jednak przysposobieniem ich zajął się Włooh Angelo. 
Senatorowi w Marsylii, który też zaraz potem umknął 
do Francji, funduszów na ten cel destarczył marsyl- 
ski krmitet Mazziniego.

—  K o n f isk a ta  b r o s z u r y  d r .  H a c k e n z ie g o  w 
Niemczech nastąpiła z ptwodu obrazy cesarza, księ
cia Bismarka, d >ktorów Bergmanna i Gerhardta. Wy
dawca broszury miał oświadczyć protokolarnie, że ce- 
sarzowa wdowa, Wikterja, czytała eałą broszurę przed 
oddaniem jej de druku.

Ambasador niemiecki w Londynie Hatzfeld pro
testował u Salisburyego przeciwko swobodnemu roz
powszechnianiu książki Maekenziego i pamiętnika Fry
dryka III szczególniej przeciwko podobiznom pisma 
Frydryka, zawierającym skargi cesarza na brutalność 
dr. Bergmanna, których publikowanie w broszurze 
Maokenziege było zakazane.

Profesorowie Bergmann i Gerhardt, postanowili 
nie wytaczać skargi przeciw dr. Mackenziemu, księ
garzowi Spermanowi i drukarzowi Kuhnemu, oświad
czając, iż obtlgi dr. Maekenziego spadają na niego 
samego.

Prof Yirchow oświadcza, że choroba tkwiła już 
od początku głębiej od owego miejsca, skąd wycinano 
chrząstki do badania mikroskopijnego. Dalej odpiera 
Yirchow stanowczo usiłowanie dr. Maekenziego, aby 
odpowiedzialność za traktowanie choroby złożyć na 
niego. Główny błąd polegał na tern, że cesarz Fry- 
dryk III  udał się z dr. Maokensiem do Anglii i 
tym sposobem usunął się s ped ebserwaeyj lekarzy 
niemieckich.

— W ie d e ń  20. października. Pelicja uwięziła za 
wymuszenie niejakiego Bronisława Stanisławskiego, 
z Krakowa który pod groźbą denuncjacji z powodu 
przekupstwa wyłudził pieniądze od pewnego urzędni
ka wojskowego. Urzędnik ten był mianewieie przezeń 
obwiniany że od jednego z kupców krakowskich, gdy 
tenże oddawał dostawę, wziął pieniądze. Oskarżenie 
to jednak okazało się fałszywem.

— S a m o b ó j s tw a .  W Peszcie wielkie wrażenie 
sprawił* samobójstwo kapitana honwedśw Ronyaya. 
jednego z najsympatyczniejszych oficerów węgierekioh. 
Powód samobójstwa nieznany.

Z Schwechatu donoszą o otruciu się tameczne
go funkcjonariusza prokuracorji Karola Wiesmeyra. 
Wiesmeyer niedawno zakupił dom w Módling i prze
konał się, że zrobił na tern niekorzystny interes. To 
go tak silnie dotknęło, iż postanowił śmierć sobie za
dać. Rozpaczliwy zamiar wykonał cn przez użycie 
kwasu pruskiego.

—  A te n y  19 października. Powedzi* powstał* 
skutkiem oberwania się chmury zrządziły wielkie spu
stoszenia. Kolej żelazna na 20 kilometrowej przestrze
ni między Atenami i Patres została zniszczoną. 
Dla utrzymania komunikaeyj zarządzono na razie słu
żbę parowcową między Karyntem i Pirensem.

—  W  d n i a  18 b m .  przypadała rocznica urodzin 
zmarłego oesarza Frydryka U l Enaczna część pism 
berlińskich wyszła z tego powodu w żałobnych ob
wódkach i wydała osobne dodatki poświęoone pamię
ci wielkiego nieboszczyka.

—  B e r l i n  19. października. Dla inauguracji no
wego pałaou dla najwyższego trybunału sądowego 
Niemiec, przybędzie oesarz Wilhelm 31. b. m. de 
Lipska, gdzie ge król saski i munioypalnośó podejmo
wać będą ; 29. b. m. odwiedzi cesarz Hamburg, gdzie 
ukończono nowe urządzenia portowe i objęły już urzę
dowanie państwowe władze celne. '

—  Z k r y t y k i .  W Bolonii wznowiono niedawno 
„Potajemne małżeństwo* Gimaresy. O powodzeniu tej 
opery nadesłano do dwóeh pism medjolańskich spra
wozdania, stanowiące ciekawy przyczynek do kroniki 
krytyk I  tak I ta l ia  pisze : „Wieczór ten był uwień
czony powodzeniem w eałem znaczeniu tego słowa. 
Teatr przepełniony. Wielu miłośników muzyki przy
było z Romanii i Weneoji, a panie naszego towarzy
stwa porzuciły wilegiatnrę, aby wziąć udział w tej 
uczcie muzycznej." Krytyk L om bard ii znów donoai: 
„Leże puste, tu i owdzie widać kegoś w krzesłach, 
cały teatr jakby wymarły. Nieliczne oklaski zagłuszo
no sykaniem. Rodzaj tej muzyki zamało jest do wy
magań smaku newoozesnego zastosowany."

— A p te k i  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .  Z ogólnej 
liczby 448 aptek istniejących w Królestwie, na gu
bernię warszawską przypada 102, na kał ską 43, 
kielecką 36, łomżyńską 32, lubelską 51, piotrkow
ską 57, płocką 23, radomską 40, suwalską 27, sie
dlecką 35.

— P ł a c e  r o b o t n i k ó w  w  A n g li i .  Ze sprawo
zdań urzędowych okazuje się, iż płace robotników 
angielskich od roku 1866 zmniejszają się. Tak np. 
średni zarobek robotnika w fabrykach żelaza spadł 
z 5-28 szylingów dzienni# na 4 1 3  szylingów, te zna
czy o 27*/0.

— P ł a c e  o f ic e ró w  p r u s k i c h  są stosunkowo 
dość znaczne. Podporucznik pobiera tam 1946 m. 
(1167 zł.) rocznie, porucznik 2129 m. (1275 zł.), 
kapitan drugiej klasy 3950 m. (2270 zł.), kapitan 
pierwszej klasy 5030 m. (8018 zł.). W sumę tę 
wliczono już odpowiedni ekwiwalent za mieszkanie 
służbowe i inne dodatki.

— K a t a r a k t ę  zdejmuje z oczu pewien lekarz 
duński bez eperacji, tylko za pomocą wstrzykiwania 
przez czas dłnższy do oczu soku wyciśniętego z ro
śliny C ineraria  m a ritim a . Wiadomość o skuteczno
ści tego środka, jak podaje duński tygodnik medy
czny, miał powziąć ów lekarz w Wesezueli, gdzie 
ten środek między ludem od dawna był w uiyeiu. 
W kilku już wypadkach miał się okazać skutecznym.

—  W e lo c y p e d y .  Wprowadzono w wojsku resyj- 
skiem welocypedy, a mianowicie sformowano komen
dy welooypedzistów strzeleów gwardji. Welocypedzi- 
śei na manewri.ch w Carskiem Siole, z powodze
niem pełnili służbę koDnych posłańców. Specjaliści 
są zdania, że komendy te mogą oddać znakomite 
usługi w służbie forsecznej; komunikacja na welooy- 
pedach jeet szybka, wygodna i dla nieprzyjaoiela nie
widoczna.

—  Czy p a n i  m a  p r a w o  w c h o d z ić  d o  k u 
c h n i  1 Londyński sędzia wydał wyrok istotnie bystry 
i niezwykły. Niejaka pani Fielden, żona majora, przy
jęła kucharkę, z pensją 17 f. st. na rok. W kilka 
dni potem weszła do kuchni i zacięła oglądać pół
miski. Kucharka, oburzona, wskazałii jej drzwi, mó
wiąc : „Ja tu panią, pani nie ma tu nio do roboty". 
Pani wyszła, ale mężowi jej wydawai' się krok ten 
zbyt zuchwałym. Zaskarżył więe kucharkę, a sędzia, 
niezmiernie bystry, rozstrzygnął po d łngnh rozpra
wach, że pani domu ma prawo wchodzić do wszy
stkich pokojów, a więo i do kuchni.

— Z a są d z e n ie  p a n s l a w i s t ó w .  W sprawie pan- 
slawistów bruszlańskich del-gowany konsystorz ewan- 
gielicki pozbawił 18. bm. urzę u ewangielickiego ka
płana Jerzego Mostyenan i nauczyciela Paw‘8 Ba- 
stosn. Nadto skazano ich na ponoszenie kosztów po
stępowania w sumie 395 zł. Obrońea oskarżonych 
adwokat Maciej Dala, został za obrazę narodowości 
węgierskiej przezto, iż nazwał Węgrów wściekłymi 
psami, skazany na 200 zł kary.

— S t a t y s t y k a  B u ł g a r j i .  Ludność tamtejsza wy
nosi 3,154.375 ; wtem 2,316.250 Bułgarów, 607.319 
Turków, 58 338 Greków, 50.291 Cyganów, 23.548 
Żydów, 1.069 Rosjan, 2.142 Serbtf>w, 2557 innych 
Słowian, 2.245 Niemoów, 544 Francuzów ; reszta 
rozdziela się na inne narodowości.

— P r z y r z ą d  z a b e z p ie c z a ją c y  r o b o t n i k ó w
w fabrykach od wdychania szkodliwege pyłu, wyna
lazł p. Szklar, student uniwersytetu w Charkowie. 
Wynalazek pejawi się na wystawi* berlińskiej w ro
ku 1889.

—  T o  t r u d n o  I Dyrektor demu karncg* do świe
żo przybyłego więźnia :

— Priedewezystkiem musisz pan praeowaó — 
wolno oi jednak wybrać sajęoie takie, któremu eif 
dotąd eddawałeś.

— Więzień : Byłem aeronautą.
—  W s z y s tk o  m a  p r z y c z y n ę .  Powiedz mi, Ja

kim łię te dzieje sposobem, iż nie mając na głewie 
ani jednege eiwego włosa, zarost na twarzy mam już 
prawie biały ?

— Te rzecz zupełni* prosta : wiadome prze
cież, ż* przez całe życie pracewałeś więcej szozęka- 
mi, niż głową.

Teatr, literatura i muzyka.
— Z t e a t r u .  P. Traozeweki, autor wystawionej 

na naszej scenie s powodzeniem komedji p. t. „W re
zerwie" złożył dyrekcji teatru nową komedję p. t. 
„Wiejskie rozkosze", która wystawioną zestanie w tym 
sezonie.

Teatr rozmaitośoi w Warazawi* roipeesął już 
próby s komedji „W rezerwie*.

Wychodząca w Pradze Czeska Talia , tygodnik 
poświęcony teatrowi i sprawom artystycznym, druku
je obeenit znaną kemedję p. Zygmunta Przybylskiego 
p. t. „Wicek i Wacek", w przekładzie p. Arnolda 
Szwab-Polabsky’*ge.

W teatrze paryskim Cbatsau d’Eau wystawiają 
obecnie operę, przerobioną z poematu Lamartina „Je- 
celyn". Muzyka skomponowana zestala przez Benjami
na Godard, libreto przez Armanda Silvestra i Wiktora 
Capsul.

— R e p e r t e a r  t e a t r a l n y .  Dziś w sobotę 
odegra na soenie teatru br. Skarbka towarzystwo te
atru ruskiego sztukę ludową w S aktach ze śpiewami 
i tuńcami p. t. „Czarnomerey". Przedstawienie roz
pocznie się kemedją „Pan Benet", odegraną przez 
artystów polskich.—  W niedzielę pe południu „Pamię
tniki szatana “ komedja w 8 aktach z francuskiego. Wie
czór po raz 15 „Hulaj dusza" Walewskiego. — W ponie
działek przedstawienie składane: 1. „Grtngoirt* dra
mat w 1 akcie Banrille'a. 2. pe ras pierwszy „Stare 
panny* kemedja w 1 akcie 8ehiltza. 8 „Piękna Ga- 
latea" operetka w 1 akcie Suppe’ge.

— K o n c e r t  pani Minnie Hauk, nadwornej śpie
waczki odbędsi* się 2S bm. i zapowiada się świe
tnie. Kenoert pani Hauk będzie zatem jedyaym wy
stępem w tym sesonie zagranicznej znakomitej ar
tystki. Młodziutka pianistka panna Liskendorf, uczen
nica p. Marka, wykona prócz keaeertu Saint-Saen- 
sa, jako sele fortepianowe, Szumana „Yegol ais Pro- 
phet* i Rubinsteina „Aupróe du ruisseau", a panna 
Prendka-Świtcińska, uczennica p. Żelazewskiege, de
klamować będzie utwór Gawalewicza.

— Z g a l i c y j s k i e g o  towarzystwa mnzyesnego. 
Zwyczajne kencerta orkicetraln* odbędą się tego rok* 
w następujących dniach : 4. listopada, i. grudnia br.
3. lutego, 4. marca 1889. Program pierwszego kon
certu dnia 4. listopada składa się z uwertury do 
epery „Le Roi d’Ys“ Sd. Lale, kenoertu fertepiano- 
wego (c. mol) Mozarta, ehóróe mieszanych Fr. br. 
Romaszkana i Symfonii Schumanna (b dur).

W następnych koncertach wykonane będą mię
dzy innemi: Symfonia (g-dur) Haydena (jeszcze we 
Lwowie niegrana), koncert Wieniawskiego, Bizeta 
su*ta. Dwerzaka rapsodja, koncert wiolonczelowy Ser* 
yaisgo, Beethorena (c moll) symfonia, reąuiem Ga* 
vyego i inne nowe tak Instrumentalne jak wokalne 
kompozycje.

W pierwszych dniach styespia odbędzie się 
pierwszy koncert nadzwyozajny na którym publiczność 
będzie miała sposobność usłyszeć wielkie oratorjum 
Mendelsohna „Paulus", do którego próby już są 
w toku.

Drugi koncert nadzwyczajny wykonany będzie 
w kwietniu.

— W z o r y  p i s m a  r u s k i e g o .  Towarzystwo 
pedagogiczne wydało swoim nakładem rzecz bardzo 
pożądaną i na czasie będącą. Są to „Wzory pisma 
ruskiego", które ułożył i napisał nauczyciel jednej ze 
szkół lwowskich p. Józef Piórkiewicz

Wzory powyższe, podobnie jak i polskie, odzna
czają się właściwym ruskim charakterem, którego im 
okrągłość i prostota kształtów liter rzeczywiście na
dają. A że są ze znajomością przedmiotu ułożone i pię
knie napisane, dowodzi aprobata, udzielona przez ra
dę szkolną krajową i polecenie ioh de użytku w szko
łach ludowych wszelki' h kategoryj. Nadto piękny i 
tęgi papier, wyborne wykonanie litograficzne przez p. 
Przy1 zlaka i niska cena (60 ct za 35 wzorów w pię
knej i trwałej kopercie) przyczynią się zapewne do 
ogólnego ich rozpowszechnienia.

Nabyć mężna w administracji tew. pedagogi
cznego przy ul. Pańskiej 1. 11 tudzież we wszyst- 
kioh księgarniach i znaczniejszyoh handlach papieru.

— B ł a w a t e k ,  kalendarzyk damski na r. 1889, 
wyszedł nakładem drakami narodowej W. Monieckie
go i zawiera opróoz ozęści literackiej dwie rozprawki

’ p. t. „Prawdziwa wytwerneść*, „modne obiady" i 
„poradnik toaletowy."

—  P r z y z n a n i e  n a g r ó d  uczniom oddziału 
kompcsycyjnego „szt ły sztuk pięknych* w Krako
wie odbyło się dnia 16. pi źdsiernika br. Medal złoty 
przyznano uczniowi oddziała kompoeyoyjnege p. Sta
ni i ławowi Bergmanowi, za wykonanie w bieżącym 
roku historycznego obrazu pod nazwą - „Stanisław

I Oświęcim przy zwłokach Anny". Medal srebrny nesnio- 
wi tegoż oddziału, p. Wincentemu Wodzinewskiemu,

! wyjątkowo mu udzielony, aa wykonanie w bieżącym 
roku rodzajowego obrazu pod nazwą : „Odczynianie
uroków u owczarza*.

— W y s t a w a  prac śp. Roztwerowskiego, otwarta 
j w Krakowie w Sukiennicach, ściąga eitkawyoh , a 
! w miłośnikach sztuki budzi żal głęboki za prztd- 
j wcześnie zgasłym na suchety w roku bieżącym mło

dym artystą, którego młedsieńoze utwery świadczą
0 niezwykłym talencie, pełnej twórosyeb pomysłów, 
poetyckiej wyobraźni i znakomicie jnż wyrobione] 
teehnice.

— T r u p a  d r a m a t y c z n a  m e i n i n g e ń -  
s k a wybiera się w podróż artystyczną do Peters
burga, Rygi i Moskwy, a z powrotem (w kwietniu 
1889) zawita do Warszawy.

| —  R z y m s k i  a m f i t e a t r .  Poszukiwania ar
cheologiczne w Carnuntum odniosły niemal nadspo
dziewanie pomyślny skutek. Oto odkopano starożytny 
rzymski amfiteatr. Ru ny te znajdują się w dość do
brym stanie. Mury i filary wznoazą się do wysokośoi 
czterech metrów po nad ziemię ; ró/nież ocalałe jedne 
z podziemi wraz ze sklepieniem. Właśoiwa arena 
przedstawia elipsę, długości 72 metrów. Wejśeia do 
niej również odszukano, jak i kanał, którym sprowa
dzano wodę z Dunaju. W jednem 3 wejść odnaleziono 
postument z napisem XIV legii, 38 monet srebrnych
1 płaskorzeźbę bożka Mytheasa, jadącego na wole.

— W c y r k u  „Nouveau - Cirąue* w Paryżu 
przedstawiono pantominę p. t. „Lulu czyli kobieta,

i
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która zgubiła sorce11, pióra znanego pilarza Celesty
na Champsaur. Pomiędzy wyitępująeemi w pantomi- 
ni* tej osobami znajduje się Artur Schopenhauer. 
Na afiszu rozgłośny filezof niemiecki figuruje jako : 
Schopenhauer ( A r tu r )  officier d ’Academ ie, savant 
burlesgue. Autor pantomimy wyszydza w niej w do
wcipny sposób modną w zaszłym roku w Paryżu 
schopenhaaerowską manję.

Dział ekonomiczny.
R a d a  d y r e k c j i  g a l .  T o w . k r e d y to w e g o  

z ie m s k ie g o  obwieszcza, ża mandaty delegatów do 
ogóloego zgromadzenia ustały, przeto rozpisują sie 
wybory sześćdziesięciu sześcin delegatów i tylnż 
zastępców h» lat sześć na d. 15 listopada b. r. 
Właściciele dóbr tabularnych powinni orzeto za
opatrzyć się zawczasu w karty legitymacyjne u 
wydziałów okręgewych. Reklamacje należy wnieść 
najdalej ośm dni przed terminem wyborów.

K o le j  K a r o l a  L u d w ik a .  Presse pisze : 
Wszystko zapowiada, iż w ostatniem ćwierćroczu 
r. b. naBtąpi znaczna polepszenie w stosnnkach 
rnchn na kolei Karola Ludwika. Porty rosyjskie 
■ą przepełnione zbożem a to oddziała niezawo
dnie korzystnie na obrót transitowy drogą lądową, 
oprócz tego zaś poczyna także transport naftowy 
większe przybierać rozmiary. Obok obrotn transi- 
towego w zbożu rosyjskiem daje się dostrzegać 
rneh ożywiony w przewozie zboża galicyjskiego do 
galicyjskich i morawskich młynów. Zarząd kolei 
Karola Ludwika zainicjował zresztą ponewną ak 
«ję taryfową dla podniesienia transitn  zboża z Ro 
sji i przedłożył odnośny projekt do zatwierdzenia 
ministerstwo handlu. W nadziei zwiększonego rn 
cha i pragnąc Bprostać we wszystkich kismukach 
wymaganiom i interesom świata handlowego, za
rząd postanowił powiększyć o 250 wozów swój 
park dla przeładowywania zboża ćt la  r in fu sa . 
Park  ten wynosi obecnis 643 wozów.

O z b io r z e  t e g o r o c z n y m  z ie m n ia k ó w ,  bu
raków i owoców ogłasza ministerstwo rolnictwa 
następujące sprawozdanie: Ziemuiaki obrodziły
prawie wszędzie bardzo obficie, niestety, psują się 
zwłaszcza w Czechach i w Galicji tak, że w nie
których okolicach wykopuje się od 5 0 —BO procent 
zgniłych ziemniaków, a bywają miejscowości no 
wschednim Szlązkn, gdzio zbiór nie pokrywa oa 
wet kosztów. W innych znów okolicach wykopane 
w zdrowym stanie siemniaki psują się uiedlngo 
potem w piwnicach.

Zbiór buraków cukrowych okazuje się pod 
względem ilościowym bardzo pomyślnym, pod 
względem jak"ści spotyka się bardzo sprzeczne 
rezultaty. Bardzo dobrze wypadł zbiór k ap is ty  o- 
raz owoców.

N a  c e n y  zb o ż  w  A n s t r j l  mniej oddziałała 
amerykańska zwyżka, bo trudności wywozowe tak 
kolejami węgierskiemi, jak na drodze morskiej i 
Dnnajn nietylko nie zostały nsnuięte, lecz spotę
gowały się w ostatnich czaBacb. Wprawdzie posu
nęła «ję. .na wiedeńskim targn cena pszenicy o 
25 ctn. i sprzedano c końcem ubiegłego tygodnia 
znaczniejsze partje do połudaiowych Niemiec i do 
8zwajc»rji, lecz trudności transportowe WBtrzyomją 
wywóz austrjackiego zboża za granicę, i jeśli aie 
będą wnet usnnięte, te mogą przyprawić o zna
czne szkody nasz handel zbożowy. Już nawet te 
raz kilka transakcyj zawartych z F rancją  musia
no rozwiązać, gdyż obawiano się zawodu co do 
stawienia się w terminie. Tymczasem w ealej 
Austrji  napełniają się zbożem składy i na nio 
bywają brane wysokie zaliczki, a ceny w efekty
wnym handlu nie rosuą w tym samym stosunku 
jak  za granicą. Cierpi na tern nietylko handel 
pośredniczący w zbożu, lecz jeszcze bardziej rol
nicy, którzy tego roku mieliby dość do sprzedana, 
a ni knpea ni ceu doczekać się nie mogą.

Z t a r g u  zb o ż o w e g o  w Ameryce dochodzą 
dobre wieści. Na targowicy nowojorskiej od po
czątk i przeszłego tygodnia rosną ceny zboża i 
mąki. P s z e D i c a  w rozmaitych gatnnkach wzrosła 
w cenio o 12 do 15 c t .  na buszlu. Ogromna ta 
zwyżka nie stoi w żadnym stosnokn do podnoszą
cych się cen na targach zachodniej Europy, lecz 
znajduje swoje wytłumaczenie wyłącznie w gor- 
■zych zbiorach Ameryki tak  co do ilości, jak co 
do jakości ziarna.

Wobec tych niepomyślnych zbiorów, gdzie 
sama pszenica nie dopisała prawie o 100 milionów 
bnszli, Ameryka niewiele ma do wywozo, gdyż to
00 ju t  wywieziono, były to tylko nadwyżki z po
przedniego roku, a to co obecnie posiada, pochło
nie miejscowa kousnmcja. To wiec wyjaśnia rapto
wne i tak znaczne podniesienie się cen w Chicago
1 w Nowym Jorku i staje przed obliczem Europy, 
która dotąd wierzyła ślepo w niewyczerpane bo
gactwa amerykańskiego rolnictwa. Zjawisko to od
biło się na cenach Anglii, gdzie Rosja poczyna 
być wszechwładnym dostawcą ziarna; mniej na

cenach Francji, bo tam konsmneja albo zaopa
trzyła już swoje wymogi lob zawarła transakcje 
uapśźną jesień.

P rK ec iw  f a ł s z o w a n i u  w in a .  We Francji 
wszczęła się żywa agitacja przeciw fabrykom fałszo
wanego wina. Skarżą się, iż w wielkich miastach wi
no wyrabiane jest na wielką skale z glukozy i alko
holu, suszonych winogron i innych owoców suszonych 
i że frymarka ta jest szkodliwą dla producentów wi
na, zarówno jak i dla konsumentów tego produktu, 
dla kompanij kolei żelaznych, które je przewężą, a 
dla miast ze względu na podatek ( octroi). Dla tych 
to powedów, wszystkie przedmioty, używane do pro
dukcji podrabianych alkoholicznych napojów, winny 
podlegaó opłatom wyrówuającym podatkom, nałożonym 
na prawdziwe wino.

8,/* lo s y  a u s t r .  Zakładu kredytowego ziem
skiego. Przy 47. losowauio z dnia 16. b. m. wy
grana 50.000 zł. padła na serję 87, nr. 53, 
2.000 zł. na serję 1737 ur. 13, po 1.000 zł. na 
serję 70 nr. 8 i serję 1757 nr. 92.

W ciągnieniu amortyzacyjnem wylosowano 
następujące serje : 650, 2654, 2913, 3020, 3308 i 
3841. Na wszystkie zawarte w tyeb serjach nume- 
ra przypada po 100 zł.

D o c h o d y  ze  s p r z e d a ż y  s t e m p l i  i  z n a -  
le ż y to ś e i  s k a r b o w y c h  w r. 1887 tak s i ę  przed
stawiają wedle ogłoszonego włiśnie oficjalnego 
sprawozdania: Dochody ze sprzedaży stempli wy
nosiły 18.729.801 z Ir., z taks 1.126.189 zir., z 
opłat od interesów prawnych 83,188 654 z ł r . : ra 
sem tedy 52,994.644 złr., a w porównaniu z ro
kiem poprzednim o 1,390.625 złr. więcej. W nad
wyżce tej partycypują: stemple s snrną 476.703 
złr., taksy 36 512 złr., należytości od interesów 
prawnych 877 410 złr. Przy stemplach uzyskane 
w ięce j: z sprzedaży marek stemplowych o 35 525 
złr., ze sprzedaży blankietów wekslowych o 29 610 
złr., za promesy o 2.777 złr., t a  pocztowe i ko
lejowe listy frachtowe i t. d. o 266.005 złr., za 
karty do grania o 3.763 złr,, za kalendarze o 
5 542 zir., za dzienniki o złr. 50.269, za stempel 
przy wystawianiu r a c h o D k ó w  79.425 złr , za k a r
ty rybackie o 1.384 złr. Z nadwyżki dochodów z 
opłat za interesa prawne przypada na G a l i c j ę  
170 338 zir.

S p r a w o z d a n ie  ■ t a r g u  zb o żo w eg o  - n a  
K le p a r z u .  K r a k ó w d. 19. października. Po
mimo, że wszelkie istnieją warunki, które na oży
wienie handlu zbożowego powinnyby wpłynąć, ua 
targach zbożowych Błabe osposobienie eoraz więcej 
zys.knje przewagę, a wobec wstrzymywania się od 
zakupów ze strony odbiorców, ceny zbrża tylko z 
trudnością utrzymują się na dotychczasowej wy
sokości.

Na dzisiejszym targu u nas w cenath nie 
zaszły żadne ważniejsze zmiany, lecz obroty były 
bardzo ograniczone, gdyż obcych kupców nie byfo 
wcale, a na rachunek młynów miejscowych tylko 
mało znaczące porobione taknpna.

Płacono za pszenicę białą ed 7.75 do 8.10 
zł., za żółtą od 7.75 do 8.10 zł., za czerwoną ed 
7.75 de 8.— zł., ta  ty to  od 5.75 do 6.10 zł., 
za jęozm iet od 6.— do 7.25 zł,, ca owiea ed 
6.60 de 5.75 zł. (z akcyzą.) — Wazystko za 100 
kilegramów.

G i e ł d a  z b o ż o w a .  Wiedeń 19 października.
Dziś notują : Pszenica na jesień — .— , na wiosnę 
9.05, żyto na wiosnę—.— , na jesień — .— , owies 
na wiesnę— .— , na jesień—.— , kukurudza na paź
dziernik— .— , nowa 5.68.

O s ta tn ie  n o t o w a n i a  p r o d u k t ó w
i  dnia 20. października 1888.

L w ó w :  pszenica 675  do 7*65, żyto 5*15 do 560. 
jęczmień browarny 5 — do 7 —, owies 5-40 do 6-10, groch 
6-— do 10’—, wyka 4 50 do 5— , rzepak 12-75 do 13 35, 
lnianka —— do —•—, kwniczyna czerw. 50- do 65'—, 
koniczyna biała 40 — do 48 —, szwedzka — •— do — .

T a rn o p o l :  pssenira 6-70 do 7-50, żyto 4-80 do 
5-40, jęczmień browarny 5-50 de 7 —, owieB 5-80 do 5-80, 
groch 5-75 do 9 75, wyka 4'30 do 4-75, rsepak 12 60 do 
1 3 —, ln 'anka —•— do - • —, koniczyna czerwona 50-— do 
64-— , koniczyna biała 40-— do 4 7 —. kesiezyna szwedz
ka - ■— do —■— .

P o d w o ło e z y sk a : pszenica S-60 do 7-45, żyto 4 70 
do 5-'J0. jęczmień 5-50 do 7'—, owies 5' 15 do 5'75, groch 
5 50 do 9 tO, wyka 4-50 do 5-10, rzepak 12 50 do 13-— , 
lnianka — do —•—, koniczyna czerwona fO—  do 63-—, 
koniczyna biała 37-— do 53-—, szwedzka —■— do —•—.

Czerniowce pszenica 6 85 do 7-40, żyto 4 70 do 
515, jęczmień 5-— do 6-75, owies 5-— do 5 50, groch 
4-40 do 9 —, wyka 4-10 do 4 80, rzepak 10- do 11-15,
lniansa —•— d o  , konmzyua czernowa 35'— do 4 8 —,
koniczyna biała 31‘— do 35 , koniczyna siwedzka —• —
do —.—, tymotka 20 — do 30-—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
C h m i e l  od — do —*— zl. nominalnie za 56 

kilo, loco Lwów
Rzepak i koniczyna poszukiwane Brak jednak ofert 

w tych produktach.

Ostatnie wiadomości.
Pisma peszteńikie deneizą, że dostawą b ro 

ni repetjerowej dla węgierskiej obrony krajowej 
roz,możnie sie dopiero w 1890 r.

Narady rządów węgierskiego i przedlitaw- 
skiogo nad mową ustawą wojskową nie zostały do
tychczas ukończone; objawiły sie różnico przeko
nań pemiędiy reprezsztantami obu rządów.

Zamierzone jeet powiekezenie stanu ofiserów 
i wojsk artylerji przez wprowadzenie ruchomych 
kolumn oblęiniczych, których celem byłoby dzia
łać rrieciw  mniejezym obwarowaniom. Pięć trtkich 
oddziałów ma być ntwerionyeh, z tych dwa w 
Wiedniu, a po jednym w Peszcie, Krakowie i 
Przemyślu.

W ied eń  d. 20. października. Wien. 
Ztg. ogłasza, że c e s a r z  z a m i a n o w a ł  
K a z i m i e r z a  hr.  B a d e n i e g o  n a m i e 
s t n i k i e m  G a l i c j i .

Z a g r z e b  d. 20. października. Z powo
du zelżenia Strossmajera w artykule Starce- 
wicza, oświadczają pp. Barczicz, Bakarczicz, 
Pilepicz, Walusznik i Urpaai, że ten artykuł 
Starcewicza uie jes t  wyrazem większości stron
nictwa prawa. Zdaje się, że w skutek tego 
Starcewicz będzie zupełnie osamotniony.

R z y m  d. 20. października. Cesarz Wil
helm. pożegnawszy się z królową ucałowaniem 
jej ręki i z księżnemi domu królewskiego, 
udał się wczoraj wraz z królem, książętami 
i osobami orszaku na dworzec kolej wy. Pu
bliczność żegnała monarchę okrzykami. Po
goda była wspaniała

Na dworcu kolejowym pożegnał się ce
sarz z królem, książętami i księciem Hen- j 
rykiem. Tuż przed samym odjazdem obaj mo
narchowie uściskali się raz jeszcze i ucało
wali wielokrotnie, powtarzając: „do widze
nia*. Hr. Solms, ambasador niemiecki towa
rzyszył cesarzowi aż do granicy.

Koszta podróży cesarza Wilhelma do 
Wiednia i Rzymu wyniosły około pół milio
na złr.

Wedle Fanfulli wyraził cesarz Wilhelm 
Crispiemu przy pożegnaniu swe zadowolenie, 
a zarazem nadzieję obaczenia go w Berliuie, 
później zaś jeszcze raz w Rzymie, w .n ie ty 
kalnym Rzymie".

Pismo to dodaje, iż doniosłość tych słów 
cesarskich zostanie wszędzie tak ocenioną, jak 
ua to zasługuje.

Berlin d. 20. października. Akt oska
rżenia przeciw Geffkenowi opiewa tylko na 
zdradę stanu (przez wyjawianie tajemnic sta
nu), a nie oraz na zbrodnię zelżenia pamięci 
nieboszczyków. Najwyższy trybunał Rzeszy 
uznał tein zupełną prawdziwość ogłoszonego 
pamiętnika ces. Frydryka z r. 1870 — 71, 
Dzienniki liberalne wykazują, że to, co Bis- 
mark w raporcie swoim do cesarza uazwał 
zdradzeniem tajemnic stanu, już jes t  i to da
leko drażliwiej ogłuszone w życiorysach Bis- 
marka,

P a r y ż  d. 20. października. Na zebra
niu skrajnej lewicy (radykałów) miał prezes 
jej Clómeuceau mowę, wyrażając się z po
chwałami o rewizjonistycznej polityce gabi
netu, którą będzie popierał i która, jego zda
niem, usuuie niebezpieczeństwo dyktatury i 
na właściwe tory sprowadzi republikę, zamą
coną wichrzeniami bulanżystów. Clómenceau 
chciał, zdaje się, powiedzieć, że zgromadze
nie, któremu powierzoną będzie rewizja kon
stytucji, będzie miało wszelkie pełnomocni
ctwa konstytuanty.

Na wczorajszem posiedzeniu komisji re 
wizyjnej oświadczył się FLfiuet stanowczo 
przeciw konstytuancie, podniósł konieczność 
porozumienia się Izb co de punktów, które 
mają być poddane rewizji, a to przed zej
ściem się kongresu (obu Izb w jedno ciało

zebranych), a wreszcie obstawał przy wszyst
kich punktach swego projektu.

Bruksela  d. 20. października. Według 
nadezzłego urzędowego sprawozdania z Kon
go, padł major Barttelot ofiarą zemsty pry
watnej. Wycbłostał on jakąś murzynkę, i za 
to przez jej męża został zabity. Tippu Tipp 
nie zdradził, aie owszem w skutek tego wy
padku sam popadł w krytyczne położenie. 
Nikt tu jeduak wiary nie daje temu urzędo
wemu sprawozdaniu.

Belgrad d. 18. października. Królo
wa Natalia przybyła tu wczoraj, powitana z 
zapałem.

M adryt d. 20. października. Na osta 
tniej naradzie gabinetowej oświadczył Saga- 
sta, że przedłoży parlamentowi projekt rofor- 
my wojskowej, jak  się tego większość stron
nictwa liberalnego i cała opozycja domaga. 
Poparli go ministrowie wojny, marynarki i 
sprawiedliwości. Demokratyczni ministrowie 
oświadczyli się za przeprowadzeniem tej re 
formy w drodze rozporządzeń.

W ie d e ń  dnia 20 października 1 g. 45 ta po
południu Akcje kredytowe 313‘50. Akej>- alpejskie 
To w. g-5 rniozego 44 70 Akcie "^ęgifraLie Runku 
kredytowego 307.75 Akcje Banku snglo-austrjt- 
okiego 1 1 3 —. Akcie Uniouhanto 2 1 3 — . Akcje 
kolei Karoia Lndwita 209 25. Akcje kolei Półno
cnej 246 — . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
105 75. Akcje kolei Alfoldzkiej — '— . Akcje kolei 
Państwowej 248‘75. Akcje kolei Lw -Czerń 219 50 
Akcje kolei węg-północno-wecfeodniej 166'50 Losy 
komunalne wiedeńskie 141.75 Akcje Tow tureckiego 
106’— Galio, oblig. inderaniz. 104 —  Akcje kolei 
półm cno-zaehod. (lit. B. Elbethal) 1 9 6 — . LoBy re
gulacji Cisy —.—  Akcje Banku dla krajów koron
nych 223 — Akcie Bankwereinu 99‘50 Rosyjski rebe! 
papierowy 129 25 Losy prem. węg. — . — .

4*/z«7« Renta wspólna — — . 5 °/0 rent* austr. 
papier. — •— . W # renta austr słota — . — . 4 5/'
renta weg. złota 101 60 5 3/„ renta węg. papierowa 
92 55 Napoleondery -  .—  Marki sicm — •— .

W ia d tm f i f c i  g i e ł d a w s
Lwów, dnia 20 października. (Z l iby  handlowej )

1. Akcje sa sstukę.
płacą żądają

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 i ł .  m. k. . . 207 25 210 50
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a 218 r0 222 —
Banku hipotecznego gal. po 200 sł . w. a. 277'— 281— 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. — 216—

II. Listy zastawni ta  100 i łr .
Banku hipotecznego galicyjskiego 6•/, . . — —•

5*/. . • 99 75
gal. 5‘/ ,  wyl, 10*/. pr. 102 90 

Banku krajowego 4*/*• /. los. w 51 1. . . 23-60
Towarzystwa kred. galic. siem. 6*/« • • 101T0

„ kredyt gal. zism. 4% . . . 94.75
kred gal. siem. 5% l e t .w l 7  1. 10110

„ kred. g. siem. 4*/, los. w 4 t ‘/i 1- 81-26
.  kredytowego gal. i i e » .  4 1/,*/,

los. w 52 1.................................... 84.71
„ kred. gal. siem. 4*/« los. w 66 1. 20-—

III.  Listy  d łn ine  na 100 zł.
Gal. Z kred. włoSe w likw. (d. < pr.) •• / ,  - ■—
Gal. Z. kred. włość (d 5«/,) 21/*/,
Ogółn. roln. kredyt sakł. dla Gal. i Buk.

6*/, loe w 15 l a t ................................——
IV. Obligi sa 100 zł.

100-78 
104—  
94-50 

102 10 
9575 

102 10 
82 60

•5-75 
81 60

67 60 
48—

Indemnizacyjne galieyj. 5% ta. k.
Kom banku krajowego 5*/« w. a. I. em. 
Pożyczka krajowi, z r. 1873 6% w. 
Pożyczka krajowa 1838 4’/i*/e • •

V. Losy.
Losy miaeta Krakowa . . .
Loey miasta Stanisławowa

VI. Monety.
Dnkat h o le n d e rsk i.........................
Dukat e e e a r s k i ...............................
Napoleondor
Półimpurjał r e s y j i k i ....................
Bubel rosyjski srsbrny . . .
Rubel rosyjski papierowy 
100 marek uitmieekieb 
Srebro ta  100 i ł r .  ■ ■ 
kup- ny w srebrze

. 108 60
100—  
103 25

104-75
1 1 . -
1U5 -

. . 9185 92 85

. 8 2 - 24—
. . »3— 35—

5 82
6.75 5 85
9-62 872
9 88 10 —
1 86 1 48

128'/. 1 to1/.
6035

Mm m m

P r zy jech a li do L w o w a
d n ia  20. paźd ziern ika  1888 ■

Hotel Żorła. E. Skrzyńska s £urawoa. P  hr.  Po- 
tulicki * Glinian. A. hr. Potulieki z Ołomuńca. M hr. 
Łoś z Czyszek. K. Perntz z Ustrzyk. J Trzecieski z Miej
sca A ńorodyski z Polski. Steoher z Przemyśli . Holzel 
i  Kołomyji.

Hotel Francuski. Z. Younga z Maksymówki. P. 
Janser ,  J. Blascbke, S Timmerling, J  Poysel i D. Orest 
z Wiednia. W. Niedźwieeki z Wańkowiec. W. Pohorecki

z Rosji. G. br. Petrino ze Stanisławowa J. Heritze i J. 
Zgórski z Tarnopola.

Hotel Angielski. A. Mysłowski z Koropea. W. Gą- 
dzieliński z Komarna. A. Prasebil i Lubaczowa J .  So
lecki z Zawadki. A Ganzfried z Miskolcz.

H otel K uhna  J. Leise z Zameczka. A. Mijakowski 
ze Złoczowa. Ks. A. Markowski z Koniuch Ks J. Pasiut 
z Żełtaniec. N. Łysiak i  Kamionki.

Rubryka ,,Kladwałaac>“  ni* pockedzl Bedakeji 
która też żadnej odpowiedzialności za nia uie przyjmnje.

D r. A . G O N K A
po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e :  

przyjmuje w swojem 54

atelier
przy ulicy Kopernika 1. 5 ,  II. piętro 

od godziny 9 do 1 i od 3 do 5.
Wszystkie operacje dentystyczna na żądanie przy czę- 
ściowem lnb całkowitem znieczuleniu kokainą lub gazem 

rozweselającym.
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Jako woda do zmywania koni
do wzmocnienia przed i po przebyciu większych trudów 
i do wytężającego pociągu okazuje się według d ługole t

niego wypróbowania

K w i z d y  c. k. uprz. p ł y n  o r z e ź w i a j ą o y
Bliższe szczegóły zawiera ogłoszeoie na ostatniej 

stronie. b

Mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. 
bliczDOŚci, że otworzywszy

Pu-

p r z y  u l i c y  P a ń s k i e j  1. 17
przyjmujemy wszelkie zamówienia w zakres tego za
wodu wchodzące.

Zapewniając z góry za sumienne wykonanie i 
ceny przystępne, polecamy się łaskawym względom 
Szanownej P. T. Publiczności i lpeślimy się z wszel
kim szacunkiem

E. Turczyński i L. Tyrowicz.
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P o e ią g i k o le jo w e .
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1888.)

tc? i. >eS'—1 o bo £■ ci* tcT. O Pociąg . l i
Do Lwowa przychodzą:

o Ó. —o to PCm o a: p.
® oMM W.c

osobowy o
^  e

Z K r a k o w a ................................ 4 U3 5-50 9*38 7 1 5
Z P o d w o ło c z y s k ..................... 2 20 3 1 5 7 0 0
Z Podwołoczysk na Podzamcze 2 08 2 3 8 B 6 -22
Z Czerninwiec . . . 8 0 0 6-40 ®’ 1 1 0 6
Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja

340 
8 26

Stanisławowa i Husiatyna 
Z Zwardonia, Chyrows, Stryja
Z Chyrowa, Stryja, Husiatyna

1-35i Ł a w o c z n e g o .....................
Z Bełżca (Tomaszowa) . . . 5 35

i 1010
Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa . . . . . . 2 28 4 2 0 7 20 8 3 0
Do P od w o ło czysk ..................... 4 1 1 9-52 y 10 35
Do Podwołoczysk z Podzamcza 4-22 1023 3 11-OS
Do C z e r n i o w i e c ..................... 9 20 9-50 O 1 0 0 8
Do Stryja, Chyrowa, Zagórza,

10 35 
8 1 0  
& 2 0

Zwardonia i Ławocznego . 
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 
Do Bełżca (Tomaszowa) . . 7-49
Przychodzą do Stanisławowa:
Ze Lwowa ................................ 12 25 5 3 0 403 4 -0 8

Odchodzą ze Stanisławowa:
Do Lwowa ................................ 452 4 0 5 5-05 12 4 5
Uwaga: Godziny drukowane grubimi liczbami, oznacza 
porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min 59 rano.
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Następujący list dziękczynny nad

szedł od Jego wysokości.
Szanowny Panie !

EKSTRAKT OLEJKU USZNEGO, wyna
leziony przez c. k. lekarza dr. Schipek 
wyleczył mnie z mojej z a s t a r z a ł e j  
g ł u e h o t y ,  której nabawiłem zię pod
czas oblężenia Sebasto) olu. Dziś dzięki 
temu środkowi odzyskałem, jakby cudem, 
mój słuch na nowo, za co też niniejszem 
publicznie wyrażam Panu podziękowanie 
i każdemu kto cierpi na g ł u c h o t  ę, ten 
nieoceniony środek zaLcam. Zobowiązany 
słngft K sią łe  J a n  o. Gimtow

Ten ekztrakt o lejtn  usznego (GebBr- 
bl-Eztract) wynaleziony przez *, k. leka
rza dr. Szhipek można doatad wraz z prze
pisem użycia za 1 złr. 50 ct. w aptece 
P io t r a  Mikolnsclia we Lwowie. 1943

kompleksie,  11 km. od ztacji 
kelejowej Złoczów, PrKy t rakc ie  Brodz- 
kim, jes t z a r a z  d o  s p r z e d a n i a  wraz 
z budynkami, inwentarzem i tegorocznemi 
zbierami.  — Bliższych wiadomości udzieli 
l is tow nie  r M. K. poczta S l e r o s ł a w l o e . ”

Tylko złr. 3
najodpowiedniejszy

p od arek  o k o lic z n o śc io w y
(Upominek po umarłych).

FRANCISZKA GIACOMEŁLI MĄCZKA DLA DZIECI
najlepszy i  najodpowiedniejszy  ś rodek  odżywczy dla 
n iem ow ląt w zupełności zastępujący mleko m a tk i .

D la  os łabionych osób dorosłych, położnic i cho
rych  na p iers i  najlepszy  i  najzdrows/.y pokarm , 
d z ia ła  bowiem u tych osób wzmacniająco, rozw al- 
niająco i uzdraw iająco .

Dostanie w aptece Pio tra  MikolaBcha we Lwowie 
C E N A :

Duża pnszka  cn t.  80
M ata  puszka  cn t.  45 1967

wraz z sposobem użycia.

Pierwsza wiedeńska
Fabryka mączki dla dzieci

ER A K O ISZK A  &IAGOMELLI
W i o n ,  F u . n n i a . u B ,  S t a c l l o n g a a a e  1.
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Karol linhn d: Comp.
w Wiedniu

mają zaszczyt polecić swoje wyroby t. j

1  r  p i ó j r a  i  r ą ^ c z l ^ I
Uznana, wyborna j a k o ś ć ,  bardzo obfity wybór dla wszystkich 

celów i za każdą cenę. — Ciągłe ulepszenia.
Składy we wszystkich magazynach przedmiotów do pisania.
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CHOROBY \EHW0VV
O o  t o  n e r w y  ?  Nerwy są właśeiwemi

pośrednikami każdego uczucia, one odbierają wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam Jak  różnorodne 
są przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób nerwowych. 
W pierwszym rzędzie śeiąganiasię uerwów następuje ogól
ne opadnięcie ciała i upadek sił, impotencja i pomaza
nia nocne, nikłość pamięci, bladość twarzy, zapadłe i z 
niebieskiemi obwódkami oczy, brak humoru, bezsenność,

migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, zatwardzenie, 
lęk bez przyczyny , unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, 
osłabienie anemia, bole reumatyczne i gośćcowe, drżenie rąk i nóg itd.

Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa ża
den inny znany dotąd w medecynie środek tak niezawodnie i z taką dokład
nością jak dr. W ru n a  proszek p eruw iańsk i (wyrąb, z ziół peruwiańskich). 
Z a  n i e s z k o d l i w o ś ć  r ę c z y  s i ę .  1925

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem 1 zł. 80 et. 
Składy mają pp. aptekarze: we Lwowie: Z, Rucker, P. Mikolasch,

w Krakowie : W. Redyk, w Tarnopolu apt. F. Jamrogiewiez-, w Czerniow- 
c a e h : Fr. Goliehowski. w Knpyezyńcach; Reder apt. Gencrsl-Agent: Al. 
Gischner , etn. Apnthelter , Wien I i  R.ifhen Ste n. asse Nr 5.

s ą .

Portrety naturalnej wielkości
według każdej fotografii nadesłanej. Za
datek 1 zł. Gwarantuje aie najwierniejszą 
podobiznę. Fotografia nie będzie uszko

dzoną. Czas doitawy 10 dni.
P rem iow any eakład  artystyczny

Siegfried Bodascher
we W ie d n iu , 1990

II . grosse Ffarrgasse 6.

ELASTYCZNE W A Ł C T I
do za tykania  d rzw i i  okien

K I T ,  & I P S
poleca taniej jak  wszędzie 1885

Alojzy Hubner
Lwów, u lica  K aro la  L u dw ik a  13.

Najlepszy Środek na przeszkody t r a 
wienia, leniwą wymianę materji i tegoż 
n.stępBtwa. Do zażywania na k i ta ry  żo- 
i dka i ki«zek cierpieuia wątroby i żółci, 
w abnormalnem tworzeniu się tłuszczu, 
tworzeniu się kwasów polecane ogólnie 
przez lekarzy w szkatułkach po 60 ct. 
i 2 złr. 1162

Nabyć m ożna: we Lwowie w ap te 
kach pp. Beizera, Krzyżanowskiego, P. 
Mikolagcba, A. Rappaporta, Z. Ruckera, 
S*l-pińskiego , następnie w aptekach: 
Białej,  Bochni,  Borysławiu, Brodach, 
Brzeżanach, Ozortkowie, Choroitkowie, 
Drohobyczu, Jeziernej, Jezierzanach, Ko
łomyji, Krakowie, K rynicy , Lisku, Oświę
cimie, Przemyślu, Przemyślanach, Sam
borze, Sien ewie, Skule, Sianisławowie, 
Scryju, Szczurowej, Tarnowie, Tarnopolu, 
Zaleszczykach, Zbarażu i we wszystkich 
tptókach Galicji — Contralne źródło 

rozsełki L ipp inauua apt. w K arlsbadzie .

Arco | h o t BL | Arco
A R C YK S IĘ C IA  A L B ( ECH TA |

p i e r w s z o r z ę d n y  i z T d T  alni* wszelkie wy-
m'gan ia .  Czujna uiługa

Wybornie lasami oliwae- I 
mi osłonięte miejsce i  wi-^ 
dokiem na jezisro Garda. — Kąpiele j dla gośsi kąpielowych,

w miejscu. 1 Ceny niskie. 1982
Utrzymanie stosownie de umowy. Z wysokiem powsianiem

J ó z # f  B r u n n e r ,  w Dcie Hotel Lambach i Miirzsnschlag).

Kraj. Zakład leczniczy

e»ohitsch-l
t j  S a u c r b r n i m l

W STYRJI I 
stacja kolei połudn 

Póltschach

P o ra  t rw a  od maja
do października

J4) Wyciąg bulionowy
T a b l i c z k i  z u p o w e  m ię s n e .

MąRi im n  i roślin strączkowych
S k ła d  cen tra lny  dla A ustro -W ęgier

|   J a so m irg o t t s t r a s se  6.
We Lwowie u Karola Bałłabana i Stanisława Markiewicza. 1750

Tempelquelle *  Styriaquelle
Od wieluset lat słynne 

szczawiki w p o ł .  z solą g lauberską . 
Zakład  p ic ia  wód i kąpielow y leczn iczy , 

wodolecznica, kuracja  ię tyczn a  itp . 
Głównie wskazane

w c h o r o b a c h  p r z y r z ą d ó w  t r a w i e n i a
WYGODNY POBYT 

PBOSPEKTA DARMO PRZEZ DYREKCJĘ

Z powodu obfito- 
tości g as i  kwasu 

węglowego
' T e r a p e l ę L - u . e l l e  |

napój, a z winem lub sokami owccowemi zmięszany 

najprzyjem niejszy napój orzeźwiający.1001    _________
Napoje z obu zdrojów do nabycia we wszystkich znacznych haudlach wód 
mineralnych w państwie austrjacke-węgierskim i w dyrekcj i  w S auerb runn .
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4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 21. Października 1888.

C. k. nprzyw. patentowana

przepaska na przepuklinę
b ez  sp ręży n  z p e lo ten o w y m i g a z ik a m i.

^  Tą zupełnie nową konstrukcję przepasek
mogę ze spokojem polecić Aiżdemu cierp'ą- 
cemn na przepuklinę (Bruch) nawet ty*i, 
którzy od dawna i w wysokim stopniu są 
chorzy, a ciężką pracą obarczani, jako naj- 

%  *1 pewniejszą, najpraktyczniejsza i najdogodniej-
|  szą przepaskę przez wszystkie powagi lukar-

skis uznaną.
Na jedną stronę za sztukę 5 zł. f>0 ct. n* obie strcny za sztu

kę 10 zł Podan e m iary : 1 Objętość w okclicy bioder w centunati
2. Gdzie leży przepuklina na prawo czy na lewo, ezy pe nbu stronach
3. Wie'knść prz pukliny w przyb iżeniu up gęsie lub kurze jajo, 
wielkość pieści etc.

O . N T e u p e r t  N a c h f o l g e r ,  B i i i id u g e n fa b r ik ,
Wlen, Stadt, Graben 29 firn I n*rn des ' rattnerhofes)

Posyłka z i ‘ i astr sposobem użycia uskutecznił się za pobraniem 
pocztowem. szybko 1' 31

i m m m m m n  m m s m  »
s

Bernhard Ticho w Bernie,
1780

Krantmarkt Nr. 18,
rozseła sis za zaliczka pocztową :

C  ł x - u „ s t l s i
z ezystej wełny, * różnych ino- 

d m c h  kolnraeh. podwójna szarakość 
p i  m-trów z łr .  8.

K I I J S T O -
przedniejaza j»k płótno sztuka 

3" l"kci ‘/ 4 z l r .  6.

o k z s ^ o ^ i d
■ rawdziwy, dobry gatunek 1 eztuka

30 łokci z ł r .  4-50.
Czarne Loden

n»jaowezv a rtykuł na j «i*ó i zimę
podwótna »rt*r I1 metr z ł r .  e ’50. G a r n i t u r  r y p s o w y

skład&j.tey się z 2 kap na łóżka 
i 1 kapy na s tó ł  a fren 'złami je 

dwabnemi z ł r .  4*50.

Z D Z E S I E I
□ aj epazoj jaki>eci 60 cm. ezeroki 

1 m z ł r .  2’80.

Ryps wełniany
we wszystkich kolorach 60 eentm. 

sz-rnk. 10 meirów z ł r .  3'SO.

G a r n i t n r  j u t o w y
2 kapy na ł i ż k i ,  ' kapana  stół 

s freudzl mi z ł r .  3*50.

Kratkowana i paskowane
llaterjały na szlafroki

60 centm. szerokości, najnowsze 
desenie 10 a  etrów z ł r .  2'50.

Berneńskie resztki 
na ubrania zimowe

sztuczka 3 10 mstr. na kompletne 
ubranie z l r .  5.

Flanela Walerji
najnowery wzór 60 ct. szerokości, 

10 <-tm. z ł r .  4.
M a t e r i a ł  na pa lto  z i m o w e

resztka 2 10 metrów n. kompletne 
palto ezarne, bro>-znwe i granatowe 

z ł .  5 'ś0.Barchan na ubrania
uaimodniejsre desenie 10 m z ł r .  3' Materje na zarzutki

KOC N A  K O N IE
wybemy wyrób, 190 ct dlng., 131' 

ct. .e/.erekości z ł r .  1*50.
Koc dorożkarski

190 cm. długi 130 cm. szeroki 
z ł r .  2 v 0 .

najlepsza jakość, kompletne 
z ł r .  7.

KOBZTJLE M Ę ZK IE  
wyrób właeay, Isiałe lub kolorowe 
1 szt. najprzedniejszej jakości z łr .  

1*80. przedniej lakoiei z ł r .  1’20.

P Ł Ó T N O  DOMOW E 
1 sst 30 łekci •/, z ł r .  4-50. 
1 szt. 30 łokci */• n u*50-

K O SZ U L E  D A M SK IE
z szyfonu i płótna e pięknyoh h a f

tach 3 sztuk z ł r .  2-59.

W największym wyborze i najtańsze

WIEŃCE GROBOWE
z kwiatów

sztucznie zasuszanych, sztuka od 50  ct. do 4  zł.
z kwiatów materialnych, trwałych, francuskich, 

sztuka od 1 do 15 złr. 
paciorkowe, sztuka od 2 do 10 złr. 
metalowe, sztuka od 2 do 15 złr.

poleca 1984

HANDE . KWIATÓW

J. Stachiewicza
$

we L w ow ie, p lac M arjacki 1. 11.
Posyłki na prowincję uskuteczniają się odwrotną pocztą. I

£
£
*

t e
t e
£

FróMi i cenmti wyjyła się bezpłatnie i ofrantowape.

£  

I
Wiedeń — „Hotel Mótropole."

R ia g s t ra s s e ,  F ra n z - Jo se fs -Ą n a i .  W ie lk i h e te l  p ie rw szorzędny ,
300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), pyszna 
weranda, kąpieie w  Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy  domu, om nibus hotelowy przy dw«rcacn kolejowych. Przy dłuższym 
p»bycie pom ieszkanie  po zniżonych cenach.

1003 L. S P E 1S E R . dyrektor.

Bergera raedycz. i B p i. mydła.
Bergera medyczne mydło maziowe

zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jest we 
wszystkich państwach Europy na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju
osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom, łupieżom i wyrzutom pasoży- 
tnym, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg, i papry we włosach. 
BERGERA MYDŁO MAZIOWE zawiera 40 prc. s m o ł y  d r z e w n e j  i r ó ż n i  s i ę  
od wszystkich innych smołowych mydeł.

Przy uporczywych cierpieniach używa się także

Bergera m ydła maziowo-siarkowego
które ma wielką wartość medyczną, i różni się od innych mydeł smołowych za- 
granicznycn

Łagodniejszem „mydłeui smołowem" do usunięcia wszelkich
n i e c z y s t o ś c i  p ł c i

liszajów i pryszczów u dzieci, tudzież jako doskonałe mydło do mycia i kąpaniajj 
w codziennem użyciu i e s t :

Bergera glycerynowe mydło maziowe,
które zawiera 35*/, glyceryny i je«t perfumowane.

Cena kawałka każdej s rty 35 et. z broszurą.
Z innych medycynalnych i hygienicznych mydeł zalecają się i zasługują na 

uwagę następujące:
Nowe Bergera mydło ichthyolowe przeciw reumatyzmowi, czerwoności obliczu 

i słabościom skórnym. Cena 7 ct
Nowe Bergera mydło przeciw piegom, specjalny bardzo skuteczny środek 

przeciw p'eg>m. Cena 50 ct.
Bergera m ydło benzoesowe 40 e t  Bergera m ydło salicylowe 40 et. j i-

do udelikatuienia cery. ko antys*-ptyc/.ne mydio loalernw-,
Bergera m ydło boraksowe 35 ct Bergera m ydło siarkowe 35 ct. na

na pryszcze i piegi, i pryszcze.
Bergera m ydło karbolowe 40 ct Bergera m ydło siarkowo piaskowe

do wygładzania skóry i dziobów po n jJ5 ct. nu wyrzuty skór e. 
spie, tudzież jako mydło desinfekcyjm- Bergera m ydło siarkowo mleczne 40
na wszystkie ch-roby infekcyjne, \ct. na wągry piegi i liszaj

Bergera m ydło jodowo-potasowe 55! Bergera m ydło spermacetowi 40 ct
ct. na pachliuę gruczołów, boi gardła.

Chrońcie wasze kunie przed wilgocią i deszczem!
e J s ł a c iG - ł ó ^ ^ n y "

[pierwszej i największej fabryki

dla koniKOCÓW
wysyła swoje trwałe, ciężkie, masywne derki 

po zadziwiająco niskieh cenach.

I. gatunek derek  dla koni
190 ctm. dług : 130 ctm. szerok., t ło ciemne, 
jasne bordiury, ciepłe, grube, tylko * ł r .  1-50.

Też same 2 metry długie l*/» mfcr. szer. za sztukę tylko z ł l .  1 “0 O .

E leg-an cłcie  ż ó łte  cierlsi d.la f ia k r ó w
z 4 czarno-czerwonemi lob błękitno-czerwoneini b o r d iu r a m i , 2 m e try  d ługie  

i l ‘/2 mtr.  szerok ie ,  za sz tukę ty lko  złX . 2 ' 5 0 .  1968
Wspaniale, podwójne „double- derki

które również jako dywauy używać można, sa sztukę tylko Z ł r .  3 ‘5 0 .
Setki podzi kow*ó! — „Wyszlej Pan natychmiast dla mego szwadro

nu 10 sztuk żółtych derek po z ł r .  2-50 — takich, jakie już miałsm“ .
C. Tc. p u łk  ułanów N r. 4 Cesarza F ran c iszka  Józefa ,  1 szwadron. 

Rozsełam natychmiast na cały świat pocztą , koleją i okrętem za go
tówkę lub za zaliczką. — Adres :
Pferde-Decken-Fabriks-Niederlage A. Gans, Wien, III. Seidelgasse 4.

10.000
p ar z i m o w y c h  sp o d n i

nrzeznaczonych do wywozu z powodu podwyższenia cła musiały pozostać w kraju 
w skutek czego otrzymałem poleceni* sprzedać je bądź to całkowicie bądź azę 

śaiowo za jakąkolwiek cenę, oddaję więc

parę spodni sukiennych
zrobionych podług najświeższej mody wiedeńskiej

tylko za złr. 2
t. j. za cenę roboty, każdemu, aby zaś a ik t  nie wątpił w rzetelność tego ogłosze
nia oświadezam wyraźnnie, że spodnie te są eleganckie, trwałe i ciepłe, co jeśli 
nie będzie prawdą, przyjmuję je z powrotem. Ponieważ cieszą 
pokupem, należy spieszyć się z zamówieniami i podać miarę

za zaliczką. Adres :

się one 
w kroku.

znacznym
Rozsełka

M. APFEL B e z i r t  F l e i s c h m a r k t  N r .  8/51

wole, tudzież na przypady goscowe i re 
umatyczne

na szors wie cz rwane i popękane ręce 
Berge a m ydło tanninowe 40 ct

przeciw o wypadaniu włosów, us puce 'ie

HAMBURGSKO-AMERYKANSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia niemiecka komunikaoyja pocztowa
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pomiędzy H av re m a Nowym Yor&iem

w każdy w to r e k ,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach.

4 razy miesięcznie,
pomiędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzystwa dają b a r d z o  d o b r ą  s p o s o b 

n o ś ć  do podróżowania w k a j u t a c h  l w ś r o d k o w y o h  p r z e d z i a ł a c h ;  
u t r z y m a n i e  w czasie podróży jest z n a k o m i t e .

■ bj .« . rń u k.ccI.i Jeucritl i iy  a je n t  dla^ Galicji
J a r .

. 1 11 ,.|)J . rl) II i /,
Klau-iner Os^iec m-Brndv „1096“ I4nl

Bergera m ydło jodowo-siarkowe 4 5 nbu, a w połączeniu z mydłem inazinwein ja 
ct. przy wrzodach syfility. znych jko doskm.ały śn.dek do porostu wło-ów.

B erbera  m ydło ziołowe 35 ct do Bergera m ydło tymolowe 6 0 ct. naj-
kąpieli aromatycznych

Bergera m ydło naftowe i  naftolo- 
wo-siarkowe 50 ct nacie rp ien ia  naskórne.

Bergera m ydło piaskowe do nacie
rania skóry.

wyb.u-nieisze mydło kosmetyczne do my 
cia i kap cli

Bergera medyczne m yd ło  na zęby 
najlepszy środek do czyszczenia zębów 
Cena 35 ct.

Tylko prawdziwe Bergera mydła mogą mieć donio-ły skutek, 
albowiem przez 20 lat udowodniły swą praktycznośe. Należy uwa
żać na znak echronny uboczny, który zamieszczony jest na opa

kowaniach mydeł, wszystkie naśladowania należy jako bezskute- . 
czne odrzucać 1
Premiowane dyplomem honorowym na miedzy narodowej wystawie farmaceutycznej

we Wiedniu 1*83.
Fabryka i główna ekspedycja: G. HELL & Comp. w Opawie.

En gros dla Lwowa : w aptek&oh pp. P. Aiiknlascha i Z. Ruckera. En deta i l :
u pp. apt H ttlumenfelda. K. Krzyian wskieg•. Jakóba Beizera, L. Frauengias 
1 r . Gaił-ofera; w Brodach: u M Kulaka; w Czortkowie: u L. No»s»; w Tarnopolu: 
u F. J ,mro iewicza, L. F ie ischm anna; w Kopyczyńcach w apt. Redera ; w Prze
myślu: u L. Nahlika i A. Mańkowskiego; w St nisławowle : u A. Amirowicza J. 
Maeury i A. Strzemeckieeo, jak równi ż we wszystkich znaczniejszych aptekach 
Galicji *86

Z n a n e  1 o<l r  1 8 4 8  w y p r ó b o w a n e

C z e r n i d ł o  Iz x d .ig r ©
z c. k. uprz. fabryki Jana Pargera w Wiedniu.

I. Scliulcrstrasse Nr. 7.
ulubione i poszukiwane d 'a  swoich przymiotów, 
daje łatwo czarny, lśniący połysk z powodu 
wielkiej zawartości tłuszczu miękczy i konser
wuje skórę. — Na wszystkich wystawach świa

towych wyszczególnione nagrodą.
Taż sama fabryka polewa najlepszy czarny  lon
dyński la k i e r  na  skóry  i uprząż zupełnie 

nieszkodliwy.
Najlepszy angielski i niemiecki t łu szcz  kon
serw ujący  skóry w puszkach drewnianych 

i blaszanych.
Najlepsza wiedeńska i berlińska p a s ta  do czyszczenia m e ta l i  w pudełkach 
metalowych. — B R ILA N TY N A , naiznakomitszy proszek do czyszozenia 

metali, szkła i porcelany.
Skład najznakomitszych wyrobów i. o k. uprzyw. fabryki atrameutu

P O P IA  i S PÓ ŁK A w Pradze. 1932

sidenf*" prfc
r lNDICO-i)HL-UcK-WlCHSEl
s
(.JohannParger;

FABRIK:
JSćhulerstrasseTJ

C I Ą G N I E N I E
w przyszłym tygodniu

Cesarska ĤjTystawa Jubileuszowa L"sy ĤJTy staw owe po ct. 50
Główna 25.000 złr. Wygrana

Nal) ć można w Santoracli dp Ans. S heileiiterga i Solce] & Lilien. 1965

! F o t O f r a f l e  !
k ob iece m o d ele , z w ie rz ę ta , w idoki, obrazy ro d za 
jo w e  i t .  d. w szystko  z n a tu ry  p yszn ie  w ykonane .

WelocypedytUi lo niezmier
nie orygin. f-togr. gabine
towych z życia złr. 5.

.T h e  Or. M ikado hl:iid.s“ 10 fo togr. gal), z lr . 5. 
K ozselka o d w ro tn ie  za  gotów ko lu b  zai iczką.

ADOLF E8T1NDER 1989
Zakład fntogr ficzny Budipeszt V

Zalecamy starszym i młodym
świeżo wyszłe wnowem płwiększonem 
wydaniu dzie ło  radcy  medyeznego 
dr. Miillera o zaburzeniach w  sys te
mie nerw ow ym  1 p łc iowym  i • f  run- 
tawnem leeisniu tychże. Can» z prze
syłką w kopercie ct. 61). 1988

C. Kreikenbaum Braunschweig.

Wystawi Foioylastyczia
U l ic a  H e tm a ń s k a  4.

I. piętro
:Tylko do 27. października: W s p a n ia łe  
z a m k i k r ó la  L u d w ik a  II. w  B a w a r j l.

Otwarte ed 9 rane de 9 wieczór.
Wztęp 20 centów. 1991

1983 i i  ernem16 Ziehungen
k l e r o n  s e h o n

a m  2. N o r e m b e r  1 H a n p t t r e i f e r  50 000 G u ld e n  0. W. 
a m  2. N o v e m b e r  1 H a n p t t r ł  ff. r  10.000 G u l d e n  5. W . 
a m  2. N o r e m b e r  1 H a u p t t r e f f e r  100 000 L I r e  G o ld

Die g róss tc  G cwinnstehance b le te t  die  nachstehende tou nna a r r a n g i r t e  L o s g ru p p e :

| Kin
| ita l. K reuzlos

E in

Dom baulos
Ein

ung. K reuzlos
Eln

Ust. K reuzlos
10 Erancs

1 Serb. Staatslos
I^P" Haupttreffer ln den nachsten Zlehungen :

I Am 2. NoTcmher 
Lire  100.000 Gold. 

| Am 1. F c b ru a r  
Lire 50.000 Go d 

Am 1. Mai 
Lire 15.000 Gold.

] Am 1. August 
| Lire 15.000 Gold.

Am 2. N orem bcr  
Gulden 50.000 o W.

Am 2. NoTcmber 
Gulden 10.000 o. W

Am 2. JS n n e r
Guidea 50.000 6. W.

Am 2. JHnner 
Frcs. 100.000 Gold.

Am 1. MKrz 
Gulden 75.000 8. W.

Am 1. Miirz 
Guidea 25.000 8. W.

Am 1. Mai 
Gulden 25.000 8. W.

Am 1. Mai 
Frce. 200.000 Gold.

Am 1. J u l i  
Gulden 60.000 o W.

Am 1. J u l i  
Gulden 15.000 8. W.

Am 1. Sep tem ber 
Gulden 15.000 o W.

Am 1. S ep tem ber 
Free 100.000 Gold.

Jedes Los muss gewinnen. Eln Los kann 2 Treffer mach en.
Wir erlassen diese fU n f yorzugBchen Leee gegen Caasa eoulant naeh Taeeiceurs eder ge^en 15 monallichen 

Raten a fi. 5 —, oder gegen 19 monatlichen Raten ś fi. 4  — oder gegen 26 manatliche Raten A fi. 3 '—. "W H  
Alleiniges Spielrecht schon zur nachsten Zl hung am 2 .  3 > T o v e 2 X X T o e r .

Bei Besteliung erbitten wir die erete R ite und 20 kr. fur Rhckporto per Postaaweisung. 
VerIoBung»- K alender und Z lehnngsllsten  franoo nnd gratis.

l v d Z .  T .  C o m p .
B a n k -  a n d  W e c h s l e r g e i c h f t f t ,  W i e n ,  I . K o h l m a r k t  N r . 5 .

N. & G. ZACCHIRI,
Smyrna. e £ » 0 - C a i r o .

Skład główny dla międzynarodowej ekspedycji
■ W i e n ,  I . ,  B a r t e n e t e i n g a s s o  5 .

I S a j  w i ę k s z y
1963

Z akład dla urządzania pom ieszkań
dywany wszelkich rodzajów (prawdziwie orjentalne, jakoteł krajowe); p o r t je ry ,  n a k ry e ia ,  meble (wypychana, 
jakoteż z bambusu lub aouearabii) Wysoce eleganckie  o r jen ta ln e  specjalności, przedm ioty  de dekorac j i ,

cacka  etc. jaku też

Skład prawdziwie indyjskich materyj na suknie damskie
z jedwabiu i wałny, najwspanialezych i naj >ryąinalniej»zych desen i; ro z sy ła  się n a  żądanie  wszędzie wysoce

zajm ujący, i l lu s trow any  cennik  g ra t is  i f ranco.

If. & G. Zacchiri
" W i e n ,  igw-

ro z sy ła ją  dalej J a k  n a je h q tn l« j  na iyczanie iwyek szanownych
klientów prowinojnnalnyeh sztuczki do ebejrzenia 1 w ióry , 1 przyj
mują napowrót bez stawiania iadnyeh trudności w szystko, oo 

a le  konwenjujo.

Kwizdy preparaty weterynarskie
Odznaczone medalem londyńskim, paryskim, wiedeńskim , m niehow ik ia  i hamknrskim ; dyplomem hono

rowym na krajowej wystawie rolniczej w Czerniowcach r. 1886, dyplomem z 1. nagrodą wystawy psów we Wie
dniu 1885—1H86, szczególnem uznaniem VI. sekcji (chów koni), e. k. Towarzystwa gospodarskiego ws Wiedniu 
1879 i 1885, uznaniem międzynarodowego Jokey-Clubu w Baden-Baden, austrjaskisgo Joksy-Clubu w» Witdniu, 
węgierskiego Jokey-Clubu w Budapeszcie.

Kwizdy C. k. uprz. płyn uzdrawiający (woda do zmywania dla koni). Do wzmocnienia przed większemi 
trudami i następnego pokrzepienia sił po przebyciu tych trudów, zwichnieniach, sztywności ścięgien, 
muszkułów i t. p. — 1 flaszka 1 złr. 40 ct.

Kwizdy c. k. konc. proszek korneuburgski dla bydła, dla koni, bydła rogatego I ow iec; wypró
bowany jako proszek odżywiający bydło przy regularnem podawaniu na mocy długoletniego doświad
czenia w braku apetytu, w  krwawym udoju, na poprawienie mleka i t. p. Cena flaszki zł. 140.

Kwizdy woda na oczy dla zwierząt domowych. — 
1 flaszka 80 ct.

Kwizdy Biister do ostrych wcierań. Słoik 3 złr. 
Kwizdy proszek desinfekcyjny do s ta jen , */a kl.

15 ct., 10 kl. 40 ct.
Kwizdy maść na gruczoły i wymiona. Słoik i  złr. 
Kwizdy olejek przeciw liszajom i parchom u psów, 

1 flaszka 1 złr. 50 ct.
Kwizdy tynktura żółciowa (Gallentinctur) dla koni.

1 flaszka 1 złr. 50 ct.
Kwizdy żelatynowe kapsułki na robaki u psów.—  

Pudełko 1 złr.
Kwizdy proszek leczniczy dla drobiu. Pakiet 50 ct. 
Kwizdy kit na kopyta (sztuczny róg). Laska 80 ct. 
Kwizdy Waselina na kopyta końskie, na kruche i 

pękające kopyta Puszka 1 złr. 25 ct.
Kwizdy proszek na kopyta końskie. Flaszka 70 ct.
Kwizdy pigułki dla psów, pudełko 1 złr.
Kwizdy proszek na racice. Flaszka 70 ct.
Kwizdy pigułki na kolki u kom i bydła. Puszka

złr. 160 ,  karton 00 ct.

Kwizdy karma dla koni i bydła. W skrzynkach po 
6 złr., pakiet 30 ct.

Kwizdy maść na kroety w  pęcinach dla koni i by
dła. Słoik 1 złr.

Kwizdy olejek na robaki w nazach dla psów. Fla
szka 1 zł. 50 ct.

Kwizdy Phisic. Środek rozwalniający dla koni, jedna 
puszka blaszana 2 złr.

Kwizdy środek przeciw biegunce u owiec. Pakiet
70 ct.

Kwizdy proszek dla świń, do podniesienia tuczy.
"Wielka paczka 1 złr. 20 ct., mała 63 ct.

Kwizdy mydło do mycia przeciw chorobom naskór- 
nym u zwierząt domowych. Po 80 ct. i zł. 1.60. 

Kwizdy balsam na rany dla koni i bydła. Flaszka 
1 złr. 25 ct.

Kwizdy pigułki przeciw robakom u koni. Puszka
blasz. 1 złr. 60 ct. karton 60 ct.

Kwizdy śmierć szczurom (Rattsn- und Mause-Yer-
tilgungsmittel). Laseczka 50 ct.

Do nabycia we L w o w i e :
hurtow nie i częściowo u  a p te k a rzy : panów Piotra Mikolascha, J .  Beizera, H. Blumenfslda, K. Krzy

żanowskiego , Z. R uckera , A. Sklepińskiego, J .  Wewiórskiego; 
hurtow nie w  handlach m aterja lów  a p tecznych : pp. J .  Hanke, A. Hubnera i J .  Spath.

Do nabycia w K r a k o w i e :
hurtow nie i częściowo u aptekarzy  : pp. H. Markiewicza, E. Radlera, Wikt. Redyku, Ad. Siedlec

kiego, E. 8obierajskiego, Ernesta Stockmara, Józefa Trauczyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego; 
hurtow nie w handlach w aterja łów  aptecznych', pp. M. Jawornickiego, J  Janigi, Ed. Krautlera i J .

Wiszniewskiego.
Dalej częściowo w aptekach I hurtownie w handlach materjalów aptecznych: Baranów, Bełi,  Biała,) Bóbrka, Bo
chnia Bolechów, Borysław, Borszczów, Brzesko. Brody, Brzeiany, Buczaoz, Bursztyn, Czortków, Dębica, Dolina, 
Drohobycz, Dynów, Gliniany, Głogów, Gródek, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, Jasło, Jeziorzany, Kołomyja, 
Kossów, Krosno, Krzeszowice, Kutty, Leżajsk, Łopatyn, Mielec, Mikulińce, Milówka, Myśleniee, Nadwórna, Niemi* 
rów, N i s k o ,  Nowy Sącz, Obertyn, Oderberg, Oświęcim, Podgórze, Podhajce, Podwołoezyeka, Przemyśl, Przemyśla
ny, Przeworsk, Radomyśl, Radymno, Rohatyn, Rozdół, Różniatów, Rozwadów, Rzeezów, Sądowa Wisznia, Samber, 
Sanok, Sędziszów. Skała, Skałat, Skole, Sokal, Stanisławów, Staremiasto, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ula

nów, Waręż, Wieliczka, Wiśnicz, Wojnicz, Wojniłów, Zabłotów, Zakliczyn, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów,
Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Żurawno, Żywice.

Główny skład dla Galicji u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
Główuy skład w aptece obwodowej Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, c. k. austr. 

i kr. rumuńskiego dostawcy nadwornego preparatów weterynaryjnych.

C elem  z a p o b ie ż e n ia  o m y ł e k  p r o s i m y  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć  p r z y  z a k u p n ie  z a ż ą d a ć  z a 
w sze  w y r o b ó w  K w iz d y  i  z w ra c a ć  u w a g ę  n a  p o w y ż s z y  z n a k  o c h r o n n y .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Teifeonu Nr. 174 A).


